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PRENUMERATA

Rur jera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym;

W Warsz a wie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar*. 
Stwie: rocznie rs. 1'2, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs, 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za grani c ą: miesięcznie 
rs. 1 kup. uu.

Numir pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychooz^ 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Uwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy; za jeden wiem, 

garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrolog) a: za wiersztókon.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jedo wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 kop., 
każdz następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.
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— W dniu jutrzejszym w kościele św. Jacka (po-domi- 
fiikańskim) przypada całodzienne solenne nabożeństwo od­
pustowe ku uczczeniu śś. Kryspina i Kryspjanina, patro­
nów zgromadzenia majstrów szewckich. Nabożeństwo roz- 
Pocznie wotywa przed ołtarzem uroczystujących świętych 
u godz. 9 J zrana, suma wyjdzie o godz. 10£, w ciągu któ­
rej kazanie wygłosi Jks. Chryzolog Majewski; o g. 4-ej po 
Południu odbędą się nieszpory, po których słowo Boże 
Wypowie Jks. Pawłowski.

— Jutro, o godz, 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
rji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Boskiej uroczysta wotywa.

•— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Panny Marji odprawiona zostanie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
traci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jęj czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godz. 9-V zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archi katedralnym św. 
■Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litauja o Sereu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Z powodu ostatniej niedzieli kończącego się miesią­
ca, odprawiona będzie jutro, o godzinie 9 ej zrana, w ko­
ściele św. Marcina (po-augustjańskim) wotywa na intencję 
traci i sióstr bractwa Pocieszenia N. Panny Marji.

— Jutro, z powodu ostatniej niedzieli kończącego się 
Miesiąca, odprawione będzie w kościele św. Karola Boro-

rneusza na Powązkach całodzienne nabożeństwo odpusto­
we z wystawieniem N. Sakramentu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Pismem cesarskiem, datowanem d. 24-go b. m. 

z Goedoelloe, dotychczasowy minister węgierski a la­
tere Szógyeny-Maricz odwołany zosta;e z dzisiejsze­
go stanowiska,, aby otrzymać nowe przeznaczenie. 
W reskrypcie odwołującym nie powiedziano wpraw­
dzie, jakie dalsze losy czekają p. Szogyeny-Maricza, 
ale powszechnie jest wiadomem, że udaje on się do 
Berlina w miejsce hr. Emeryka’Szechenyiego, który 
po czternastu blizko latach, spędzonych przy dworze 
niemieckim w roli poufnego tłumacza polityki au- 
strjackiej, usuwa się ze swego posterunku dyploma­
tycznego i — licząc 67 lat wieku, a 47 służby — pra­
gnie resztę ży wota spędzić na łonie spokoju rodzin­
nego i fortuny magnackiej. P. Szógyeny-Maricz nie 
otrzymał jeszcze urzędowej nominacji, ale ponieważ 
ustąpienie hr. Szechenyiego urzędownie już opubli­
kowano, więc i ten dekret cesarski lada chwila uka- 
że się W Wiener Zeitung.

Funkcje węgierskiego ministra a latere powierzono 
prowizorycznie ministrowi obrony krajowej, barono­
wi Fejerwaremu.

Mimo zaprzeczać nie ulega to żadnej wątpliwości, 
że prezes ministrów węgierskich, lir. Szapary, ustąpić 
musi. Oprócz ciężarów niezręczności własnych, ule­
gnie on, tak jak Koloraan Tisza, naporowi opozycji, 
która nie może obalić gabinetu, ale szefowi jego sta­
nowisko uczyni obmierzłem. Nadto własna' partja 
nie chce dłużej podtrzymywać hr. Szaparyego. Prze­
silenie może potrwać dłużej głównie z tego powodu, 
że br. Apponyi (umiarkowana opozycja) wskutek 
ostatniej mowy w izbie stał się niemożliwym. Nie 
jest wszelako prawdopodobnem, że cesarz, który 
czuje się mocno zgryzionym niewdzięcznością wę-

grów, obsypywanych ciągle dobrodziejstwami, mo 
j- że niespodziewanie i rychło przeciąć węzły swojeml 
i postanowieniami. Tylko jeden minister finansów, 
i Wekerle, pozostanie w każdym razie z powodu reguła 
| cji waluty. Między dworem a węgrami zapanowało nie­

zaprzeczone oziębienie, a sprawa reichenberska przy 
czynią się do wytworzenia atmosfery dosyć ponurej.

Każdemu nieuprzedzonemu i nieowładniętemu go­
rączką musi wydać się wyrok francuzkiego prezesa 
ministrów, Loubeta, wydany rozjemczo w sprawie 
Carmaux, słusznym i sprawiedliwym, już choćby dla­
tego, że roztropny rozjemca starał się w nim uwzglę­
dnić obie strony, nie upokarzając żadnej. Trzy pun­
kty ogłoszonego w środę wyroku opiewają: 1) przy­
jęcie Calvignaca napowrót do kopalni i udzielenie 
mu równoczesne urlopu na tak długo, dopóki pełni 
funkcje mera w Carmaux; 2) przyjęcie wszystkich 
strajkujących robotników napowrót do pracy, oprócz 
tych dziewięciu, którzy wyrokiem sądu policji po­
prawczej w Albi skazani zostali na, kilkomiesięczne 
i kilkotygodniowe areszty za rzucenie się w d. 15 ym 
sierpnia na dyrektora kopalni, Humblota, połączone 
z zagrożeniem jego życiu; 3) pozostawienie Humblota 
na stanowisku dyrektora kopalni.

Zdawałoby się, że wyrok powinien był zadowolić 
górników z Carmaux, tern bardziej, że równocześnie 
z wydaniem wyroku przez Loubeta, na podstawie 
poufnej umowy, Humblot podał się do dymisji; i ten 
więc kamień obrazy usunięto! Ale namiętność poli­
tyczna, która popsuła już tyle rzeczy na świecie, nie 

' omieszkała zepsuć i tej sprawy. Pełnomocnicy robo­
tników, deputowani radykalni: Clemenceau, Pel- 

I łetan i Millerand, zanim jeszcze wyrok Loubeta 
i mógł być zakomunikowany komitetowi strejkowe nu 
i w Carmaux, zdążyli już wysiać do niego siarczystą de- 
' peszę, w której krzyczą w nieboglosy, że robotnikom 
j stała się nowa krzywda, że Loubet zdradził ich, że 
I wyrok jego jest monstrualnym itd.

ĆWIEKI W GŁOWIE
przez

Adolfa Dygasińskiego.

(Dalszy ciąg.)
, Wyjmowała jedną książkę po drugiej, pokazywa­
li mi, zapytując, czy lubię czytać ciekawe historje. 
^jewnąłem przeciągle i odpowiedziałem, że nie lu- 

Pytanie Stasi wydawało mi się bardzo niewła- 
°ęiwe. Ja, który dopiero co złożyłem egzamin i od­
bierałem hołdy, miałbym rozmawiać o książkach 

<aką prostaczką? Nigdy żaden uwieńczony doktor 
mozofji nie czuł w sobie tyle dumy, ile ja jej miałem 
^obec Stasi.

Ona popatrzyła na mnie ze zdziwieniem i rzekła:
•p Może ty myślisz, że to są jakie nudne książki? 
* rzeczytalam je wszystkie i zaręczam ci, że między 
®lemi niema, ani jednej nudnej! Naprzykład Robin- 

Kruzoe, oderwać się nie można od czytania.
> I podała mi książkę. Obojętnie przerzucałem 
V f^ki, oglądałem ryciny z tizjognomją człowieka, 
j hiry wszystko wic, widział, potem znowu ziewną- 
etJ* i książkę na bok odłożyłem. . .

Stasia zapewne zauważyła, że przez książki nieła- 
"o trafić do mojego serca i wszczęła rozmowę. Za­

pytywała mię, czy daleko mieszkamy, czy mam przy- 
Jaęiół, znajomych itd. Z początku odpowiadałem 
J®J półgębkiem, potem się jednak ożywiłem, gdy" pa- 

en! 11 a temat domu państwa Brzezińskich i odda- 
ania pochwał Stokrotce.

. U Nie masz pojęcia—zawołałem—jaka jest śliczna 
a Stokrotka! Z pewnością drugiej takiej dziewczyn- 

niema na świecie.
Moja towarzyszka słuchała mie z niezrniernem za­

jęciem.
i óżuiej zasiedliśmy wszyscy do herbaty, a pani 

Klosicka nazwała mię kilka razy swoim zięciem, 
z czego nie byłem zadowolony.

Umieściwszy mię na tak zwanej stancji u sekreta­
rza szkoły, rodzice moi odjechali z Radomia. Dla 
mnie zaczęło się życie jednostajne, mozolne. Nauka 
szła mi średnio i nie miałem do niej wielkiej ochoty. 
Bez szczególnego jakiegoś natężania umysłu odrabia­
łem lekcje podług zegarka i brałem w szkole trójki, 
a czasami—dwójki i pałki.

W rekreacje i święta chodziłem regularnie dopau- 
! stwa Kłosickich, głównie dlatego, ażeby tam wypić 

szklankę wybornej kawy, do której zawsze podawa- 
, no ciastka.

Przez cały czas pobytu mego w szkołach, ile razy 
I wracałem ze świąt, lub z wakacyj głównych, zawsze 

przywoziłem od rodziców dla pani Kłosickicj już to 
sarnę, już kilka zajęcy, grzybów suszonych, orze- 

' chów, przyczem matka zawsze mię polecała listownie 
sercu i opiece swojej przyjaciółki.

Z czasem przywykłem do Stasi i w miarę tego, jak 
dojrzewałem, ceniłem ją coraz wyżej: uznawałem 
w niej dobroć, rozum. Ona była zawsze poważna, 
uśmiechała się jakoś smętnie, czytała wiele książek 
i miała wiadomości daleko więcej odemnie. He razy 
chodziło o historje, o literaturę, nie śmiałem się nigdy 
przy niej odzywać. Częstokroć nawet Stasia wyda­
wała mi się piękną i nieraz spuszczałem w dól oczy, 
spotkawszy się z’dziwnym blaskiem jej wielkich, 
czarnych oczu. Z tern wszystkiem nie była ona nigdy 
moim ideałem miłości.

j Jako szóstoklasista, mający skończonych lat sze­
snaście, kochałem się w różnych pensjonarkach, a na

! wet w dorosłych pannach; ale zawsze we wspoinnie- 
i niach swoich odtwarzałem sobie obraz prześlicznej 

Stokrotki, dziewczynki z oczyma, jak niebo, z żywą, 
uśmiechniętą twarzyczką, z włoskami podobnemi do 

można

uśmiechniętą twarzyczką, z wioskami podobnemi do 
i snopa, promieni słonecznych. Chcąc nie chcąc, marzy- 
i łem o tern, ażeby ją kiedyś w życiu spotkać jeszcze, 
! przypomnieć ów pocałunek i powtórzyć go, gdyby

Pod wpływem jednego z młodych nauczycieli pra­
cowałem wiele nad botaniką i żadnej rośliny nie po­
znałem lepiej od stokrotki (bel is perennis). Gdy na­
potkałem gdzie stokrotkę, zawsze ją oglądałem uwa­
żnie, a w zielniku miałem kilka jej okazów dzikich, 
przytem i odmiany hodowane z pięknemi różowemi 
główkami kwiatów. Było to szczególne upodobanie. 
Dzięki Stokrotce, poznałem doskonale całą rodzinę 
roślin złożonych, która w systemńcie Liueusza sta­
nowi dziewiętnastą gromadę.

Raz na wycieczce botanicznej przyznałem się nau­
czycielowi, że mam szczególniejsze zamiłowanie do 
tych roślin, a on na to:

— Wcale ci się me dziwię, masz dobry gust, gdyż 
ta rodzina pyln ko-zrosła obejmuje prawie dziesiątą 
cześć całego państwa r >ślinnegu, a dzisiaj mamy już 
przeszło dziewięć tysięcy gatunków tej rodziny.

Potem wykładał mi szczegółowo, jakie to działy 
roślin złożonych ustanowił Tournefort, a jakie — De 
Candolle, i przedstawił, że poddział promienistych, 
do których należy stokrotka, obejmuje w sobie prze­
śliczne kwiaty, stanowiące istne ozdoby ziemi.

Milo mi było słyszeć z ust uczonego profesora te 
pochwały, które on stosował do kwiatów, a ja— do 
wymarzonej kochanki, zaledwie jeden raz widzianej 
kiedyś tam w dziecięcych latach.

Wszystko, czegom się dowiedział, zapisałem sobie 
starannie, a przy pierwszej sposobności nieomieszka- 
łem rozmawiać długo ze Stasia o Stokrotce i stokrot­
kach.

Jak niegdyś strachy, potem rozmówki, tak teraz 
stokrotki zabiły mi ćwieka w głowę. Z togo powodu 
brałem się nawet do poezyj i pisywałem wiersze, 
symbolizując kwiaty stokrotki.

— No, a gdyby szło o przyrównanie mnie do ro­
śliny, powiedz, Kaziu, jakąbyś mi dał botaniczną 
nazwę? — zapytała raz Stasia.

Spojrzałem na nią i ta główka, smutnie zwieszona 
na piersi, przypomniała mi ijołek t viola odorata), 
kwiat osadzony, na długiej a wątłej szypulce,
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I dlaczego? Ponieważ było ułożonem pomiędzy 
nim a rzeczonymi pełnomocnikami, że w wyroku nie 
będzie mowy o urlopie Calrignaca, lecz tylko o przy­
jęciu go napowrót do kopalni, on zaś sam zobowią­
zuje się prosić natychmiast o urlop, który będzie 
mu udzielonym. Widzimy, że chodzi tu o prostą for­
malność, na którąby zważać nie warto wobec istoty 
rzeczy i społecznej . potrzeby zażegnania dalszego, 
gorszącego zatargu. Że p. Loubet nie uważał za wła­
ściwe zmuszać kompanję do przyjęcia napowrót do 
pracy tych dziewięciu górników, którzy targnęli się 
wprost na bezpieczeństwo życia dyrektora kopalni i 
za to skazani zostali na wiezienie, to także wydaje 
sięsłusznem idelikatnem, tern bardziej, że i tym dzie­
więciu „ofiarom” można utorować drogę do powrotu 
przez ułaskawienie ich, do czego rząd był skłonnym, 
jak stwierdził to onegdaj w izbie minister robót pu­
blicznych, p. Viette.

Z odrobiną dobrej wiary można było przyjąć wy- 
rok i położyć kres dalszemu zgorszeniu. Ale trzem ’ 
radykalnym opiekunom górników z Carmaux, depu- I 
towanyin: Clemenceau, Pellctanowd i Millerandowi, ‘ 
chodziło raczej o przygotowanie własnej pieczeni | 
przy cudzym ogniu, aniżeli o dobro obalamuconych I 
klientów, o obalenie gabinetu, który nie jest radykał- [ 
nym i nie ma dotąd na swojem czele p. Clemenceau. | 
Zwołują więc zgromadzenie deputowanych radykał- i 
nych, aby „zastanowićsię nad położeniem”, jak gdy­
by ojczyzna była w niebezpieczeństwie. Zgromadze­
nie 73-ch radykalistów przyznaje naturalnie rację 
panom: Clemenceau, Pelletanowi i Millerandowi, upo­
ważniając deputowanego Terriera do zażądania wiz- , 
bie amncstji dla skazańców z Albi. Minister robót 
publicznych, p. Viette, powiada: gdyby powrócili 
wczoraj do pracy, dziś już towarzysze ich byliby uła­
skawieni. Ale zmuszać nie da się ani rząd, ani izba! 
Wniosek Terriera odrzucony większością 324-ch gło­
sów przeciw 198. Równic destrukcyjną jest dążność 
postawionego następnie przez radykalistę Dumaya 
(nie Drome a, jak przekręciła jego nazwisko depesza) 
wniosku, aby rząd cofnął Wojsko z Carmaux. Zc słu- 
sznem oburzeniem wystąpił Loubet, powitany ironi- 
cznemi okrzykami radykalistów, na mównicę, aby 
powiedzieć: „Nie jestem w tej chwili sędzią rozjem­
czym, ale prezesem rządu, odpowiedzialnym za utrzy­
manie porządku publicznego we Francji. Żądam od 
izby wyraźnej odpowiedzi, czy posiadam jej zaufa­
nie. Walka między kapitałem a pracą przybiera wiel­
kie rozmiary, musimy utrzymać porządek publiczny 
i swobodę pracy.” Izba przyznaje rację rządowi, któ­
ry nie dajesię sterroryzować wichrzycielom radykal­
nym i 399-iu głosami przeciw 90 odrzuca wniosek 
Dumaya.

W środę poseł grecki w Berlinie doręczył rządowi 
niemieckiemu notę swojego gabinetu, proszącą o po­
parcie propozycji sądu rozjemczego w zatargu z Ru-

I munją o spadek po obu Zappacb. Wpierw już rząd 
rumuński rozesłał kwestjonarjusz do gabinetów w tej- 

i że sprawie i zamierza ogłosić w tych dniach księgę 
zieloną, zawierającą odpowiedzi. Podobno Niemcy 
i Belgja wy raziły już swoje zdanie w myśl stanowi 
ska prawnego, zajętego przez Rumunję.

Spadek Zapęiów, o ile podlega juryzdykeji sądów 
rumuńskich, nie wynosi zresztą 20 miljonów,’lecz 

i co najwięcej 5—6-iu. Zmarły przed trzydziestoma 
' laty w Rumunji Wangheli Zappa nie zostawił wię­

cej; prawda że nielegalny jego spadkobierca Kon­
stantyn Zappa (zmarły w r. b.) dorobił się z owych 
pięciu czy sześciu przeszło dwudziestomiljonowej 
fortuny, ale ulokował on ją całą niemal w Grecji 
i prawowici spadkobiercy będą musieli praw swych 
dochodzie przed trybunałami greckiemi, Sądy ru­
muńskie opiekują się tylko pierwotnym spadkiem 
Vanghelego Zappy, który nie przerasta sześciu mi­
ljonów.

Br. Z.

Występy Sary Bernhardt.
IL

.T o s c a".
Dziwna rzecz doprawdy, jak trudno jest wskazać 

zakres właściwy, drogi i ścieżyny, po których talent 
ludzki kroczy, gdzie jego rozwój prawdziwy, a gdzie 
zbacza na manowce.

Oto naprzykład nikt nie zaprzeczy, że Sardou był 
pisarzem dramatycznym pierwszorzędnego talentu, 
że stworzył dzieła znakomite w komedji i dramacie, 
w których, oprócz majsterstwa scenicznego, wysoko 
cenić można było trafność obserwacji życiowej, zmysł 
spostrzegawczy satyryka, znajomość serca i chara­
kterów ludzkich.

Od dziesięciu lat mniej więcej, ten sam autor, tak 
wybitny, błysnąwszy i w dramacie utworami wiel­
kiej siły (La Maine), a nawet natchnienia i poetyczne­
go polotu {Patrie), zaprzągł się do rydwanu najwię­
kszej aktorki współczesnej — Sary.

Zdawałoby się pozornie, że z takiego sprzężenia 
razem talentu autorskiego z pierwszorzędnym aktor­
skim powinny wyniknąć rezultaty bardzo dodatnie 
równie dla literatury, jak dla sceny. Tymczasem naj­
większy zwolennik Sardou zaprzeczyć nie może, że 
właśnie od chwili, w której zaczął pisać sztuki tylko 
na role dla artystki, talent jego upadł, że każdy no­
wy dramat coraz niżej stoi od poprzednich i schodzi 
już tylko na marną sceniczną tandetę. Fedora, Teo­
dora, Tosca i Kleopatra, kolejno, w upływie lat dzie­
sięciu po sobie napisane, zakończyły się Termidorem,

I sztuką znowu na urząd dla Coquelina sporządzoną, 
w której już nawet i robotę sceniczną dawny mistrz 
teatru zatracił.

Gzem się dzieje, że sztuki, na urząd pisane, nigdy 
się nic udają—wytłumaczyć trudno,'bo właśnie wiel­
kie talenty aktorskie powinny by podniecać twórczość 
autorską, a nic działać na nią tak deprymująco.

Nie szukam w tej chwili rozwiązania tego zaga­
dnienia, ale konstatuję fakt, który'co do Sary Bern­
hardt nietylko na Sardou się sprawdził. Takiemu 
samemu losowi uległ i Ricbepin, w dramacie dla niej 
napisanym p. t. „Nana Sahib”, pisarz również z nie­
zaprzeczonym talentem poetyckim, który w tym utwo­
rze nie wzniósł się ani na chwilę po nad poziom ja­
skrawych, grubych efektów scenicznych.

j Wracam do „Toski”, którą za przyczyną uprzywi- 
i lejowanej właścicielki głównej roli wczoraj po' raz 
; pierwszy widzieliśmy w Warszawie.

Można było bardzo łatwo z walk francuzko wło- 
skich i całych rzeczy .ristych dramatów i tragedyj, 
rozgrywających się w Neapolu, podczas krótkiego 
trwania rzeczypospolitej w stolicy królestwa Obojga 
Sycylji, znaleźć temat do całych dziesiątków utwo­
rów scenicznych, nie rażących nieprawdopodobień­
stwem bez fałszowania, Bóg wie po co, prawdy hi­
storycznej. Uśmierzenie rewolucji neapolitauskiej, 
krwawe rządy Rutla, okrucieństwa admirała Nelso­
na, który podżegany przez Emmę Lyonnę, już wów- 

[ czas Hamiltonową, awanturniczą przyjaciółkę królo­
wej Karoliny, pozwalał na najstraszniejsze zbrodnie 
pod protekcją tloty angielskiej dokonane, dostarczyć 
mogły takiego dramatycznego wątku dla fantazji 
poety scenicznego, że nie potrzebował szukać jakichś 

1 legend rzymskich, w których za pół grosza prawdy 
I niema i być nie może.

Jakiem prawem królowa neapolitańska Karolina 
miałaby się rozporządzać jak u siebie w wiecznem mie­
ście, podpisywać wyroki śmierci na tamtejszych oby- 

i wateli i to jeszcze na ludzi, należących do arystokracji 
rzymskiej lub na artystę-malarza, któremu freskami 
na ścianach kościoła obok mistrzów sztuki uwie­
czniać swe imię pozwolono Jest dużo bałamutnej 
plątaniny w samem założeniu tej sztuki, nie uspra­
wiedliwionej wcale jakimś wyższym polotem fanta­
zji czy imaginacji autorskiej.

Tosca śpiewaczka kocha malarza Maria Carava- 
dossi, który ocala wypadkiem Angelottiego, zbiegłe­
go z pod straży barona Scarpii, prefekta Rzymu czy 
Neapolu, bo tego wszystkiego już i zrozumieć trudno. 
Scarpia wpada na ślady swojego więźnia, wydobywa 
od Toski wyznanie o kryjówce Angelottiego i na 
rozstrzelanie go skazuje.

Czwarty obraz jest prostym rabunkiem z Marji 
Delorme Wiktora Hugo, z tą tylko odmianą, że o- 
krutnik przeradza się w satyra i dyszy namlętno-

Gdy w jakiś czas potem przyszedłem do państwa 
Kłosickich, zdziwiłem się bardzo, widząc w różnych 
miejscach porozstawiane doniczki ze stokrotkami. 
Sprawiło mi to wielką przyjemuość. Kiedy znowu 
poszedłem ze Stasią do małego ogródka przed do­
mem, tu również uderzyła mię wielka ilość powszę- 
dy rozsadzonych stokrotek. Zrozumiałem dobrze, iż 
Stasia zrobiła to wszystko dla mnie i w uczuciu 
szczerej wdzięczności pochwyciłem jej rączkę, na 
której złożyłem kilka gorących pocałunków.

Ona się zapłoniła i rzekla:
— Za co mi ty dziękujesz, Kaziu? Ja także lu­

bię stokrotki i kocham twoję Stokrotkę.
— Czyż może byćkwiatek piękniejszy od (jolka?— 

rzekłem z zapałem.
— Tylko jedna stokrotka—poszepnęła Stasia.
Spuściła oczy i na jej liljowej twarzyczce ujrza­

łem po raz pierwszy rumieniec. Owiała mię wtedy 
doprawdy taka jakaś fjołkowa woń, żem zupełnie 
zapomniał o Stokrotce i pocałowałem Śtasię w usta, 
a ona także mię pocałowała.

Powróciwszy do domu, napisałem tego dnia wier­
sze „Trjumf Fjołka nad Stokrotką”, a kiedym to 
w parę dni odczytał Stasi, rozpłakała się i zaledwie 
ją mogłem uspokoić.

— Nie, nie! — powtarzała —Stokrotki nie można 
zdradzać!...

Właśnie ukończyłem już gimnazjum i dostałem 
patent, kiedy Stasia pojechała z matką na kurację 
do wód zagranicznych. Kochaliśmy się oboje bar­
dzo, a pożegnanie nasze było rozdzierająco smutne, i 
Na pamiątkę dałem jej kwiaty i wiersze; ona mię ob­
darzyła puklem swoich włosów, które, jak relikwie, 
nosiłem przy sobie. Ja zacząłem dziewiętnasty rok * 1 
życia, ona—siedemnasty.

- co stokrotka. Ona prawdopodobnie nie zrozumiała 
j mego szczególnego zapału do roślin złożonych.

Nie wiem, czy umyślnie, czy przypadkiem zapro­
wadziła mię w to samo miejsce, gdzieśmy to niegdyś 
rwali maliny. Jakieś drżenio przebiegło po calem 
mojem ciele i zrobiłem sobie tajemne postanowienie, 
że tylko jednę Stokrotkę będę kochał przez całe 
życie. '

Udało mi się nakręcić rozmowę na temat swoich 
zamiarów studjowania medycyny, przyczem wygło­
siłem kilka poglądów, któreby się niezawodnie po­
dobały mojej matce i Stasi. Stokrotka dała mi do 
zrozumienia, że podług niej zawód lekarza nie jest 
znowu tak wysoki i godny, aby się do niego zapalać 

i tak bardzo, jak ja to czyniłem.
Wybąkałem na obronę swoją kilka oklepanych 

i frazesów, a ona na to:
— Przecież lekarz za wszelkie ulgi’, jakie ludziom 

przynosi, bierze pieniądze: płaci mu się za wyjęcie 
oka, za odcięcie ręki, nogi, nieraz—za długą i przy­
krą kurację, która prowadzi nieuchronnie do śmierci. 
Jabym w zawodzie takim nie znalazła zadowolnienia 

j dla siebie.
| To mnie stropiło. Zapytałem jej, jaki zawód naj-
i wyżej ceni.

— Zawód artysty—odrzekła—który ludziom szczę­
ście tylko daje, a jeśli talent jest wielki, niema ceny 
żadnej, nie można go nigdy i niczem opłacić, trwa 

| przez wieki.
Nie mogłem pojąć, ażeby siedemnastoletnia dzie­

wczyna, która nie skończyła gimnazjum, wygłasza­
ła tak płynnie zdanie, nie drukowane w żadnejQzv 

. znanych mi książek.
| Może się i domyśliła tych moich wątpliwości, gdyi 
; wnet potem poczęła opowiadać o swojej przeszło- 
I rocznej podróży po Europie. Była z rodzicami w Niem- 

czech, we Francji, we Włoszech, widziała różne gale 
i rje obrazów, muzea, uczęszczała do teatrów, na kon- 
i certy, przepędzała czas w towarzystwie pierwszorzę­

dnych artystów świata
( (D. c. n.) Adolf Dygasiński.

Przybyłem do rodziców, aby u nich spędzić walca- ! 
cje i zastanowić się nad tern, co mam dalej robić. 
Zamierzałem wstąpić do uniwersytetu i uczyć się ; 
medycyny; ale rodzice nie byli w możności dać mi ' 
dostatecznych środków utrzymania w wielkiem mie- i 
ście. Gdybym miał zapewnioną jakąś pracę płatną, \ 
dopełniłoby się braków i może, może zostałbym lęka- 1 

rzem, poczem, naturalnie, ożeniłbym się ze Stasią 
Kłosieką... Było to cudowne marzenie, bardzo po­
ważny ćwiek w głowie.

Ileż wzniosłych frazesów wygłosiłem wobec matki 
o godności i szlachetności zawodu lekarza, który 
cierpiqcy m ludziom nieustannie przynosi ulgę, łzy 
boleści ociera!

— Masz widać powołanie—mówiła matka, za­
chwycona mojemi przemowami.

Nareszcie ojcu przyszło do głowy, żeby wśród 
znajomych poszukać dla mnie protekcji, a zda­
niem jego protekcji takiej z łatwością mógł mi 
udzielić pan Brzeziński, człowiek możny, mający 
znaczenie i obszerne stosunki.

Wspomnienie Stokrotki odżyło teraz we mnie i o- 
braz tej ślicznej dziewczynki mimowoli ciągle mi 
stawał w myśli.

I znowu jednego dnia pojećbaliśmy z ojcetn do 
Widłakowa. Teraz byłem już w stanie, nawet na 
rzut oka, zmierzyć całą otchłań, która dzieliła rodzi­
nę moją od rodziny Stokrotki. W domu Brzeziń­
skich na każdym kroku był wykwintny zbytek wiel- 
kopański w pelnem znaczeniu tego słowa. Ale wiel­
ki ów przepych wydał mi się niczem wobec królują­
cej tu czarodziejki Stokrotki, która wyrosła już na 
pannę, a urodą i wdziękiem niezrównanym przeszła 
najpiękniejsze kwiaty. Zaledwie na nią spojrzałem, 
już mi zupełnie zbladła Stasia, skromny i wątły fijo- 
łek. I ona spojrzała na mnie swemi oczyma sza fi ro­
wem i, pelnemi blasku: zdawała mi się być zdziwio­
na. Podała mi na powitanie rękę, a potem rzekła 
śmiało prześlicznym, dźwięcznym głosem:

— Nigdym sobie nie wyobrażała, żeś pan już wy­
rósł na takiego mężczyznę.

Stanąłem cały w ogniu i pomyślałem w duszy:
— Więc mię widać czasem wspominała...
Dużo potrzebowałem zachęty z jej strony, ażeby 

się stać rozmownym: byłem tak nieśmiały, jak gdy­
by świętość jaka przemawiała do mnie z ołtarza.

Poszliśmy do ogrodu, gdzie miałem sposobność 
popisać się ze swoją znajomością botaniki, mocno 
akcentując rośliny, należące dv tej samej rodziny,
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^cią dla Toski, sam do niej występując z propozycją 
niegodnego wyzysku, gdy Laffemas od Marji Delor­
me przyjmuje tylko zwykłą daninę jej wdzięków. 
Tosca nie poddaje się jednak, a wytargowawszy od 
Scaprii glejt bezpieczeństwa dla siebie i kochanka, 
Zanurza mu w sercu nóż, który pod ręką na stole 
Jadalnym znalazła.

Piąty i szósty obraz są już najjaskrawszym melo­
dramatem. Baron Scarpia oszukał Toskę, utrzymu­
jąc, że egzekucja jej kochanka będzie tylko pozorną, 
że strzelać do niego będą ślepemi ładunkami. Wo­
bec trupa Maria zrospaczona Tosca przyznaje się do 
*abójstwa Scaipii i rzuca się z mostu św. Anioła 
" nurty płynącego w dole Tybru.

Całe to dramidło, szarpiące nerwy widza i słucha­
cza do ostatecznych granic w scenie tortur Maria, za­
bójstwa jego kata, wreszcie widokiem krwawiącego 
trupa po dokonanej egzekucji rozstrzelania, daje je­
dnak pole Sarze Bernhardt do wykonania jednej 
z najforsowniejszych ról, jakie wielka artystka 

swoim repertuarze posiada. Wesoła, swobodna, 
naiwna i przesądna włoszka w akcie pierwszym, ko­
bieta podniecona zazdrością w drugim, w trzecim 
Przeradza się w dramatyczną bohaterkę i rośnie gro- 
zą sytuacji aż do tragicznej katastrofy w akcie 
czwartym.

Wdzięk, uczucie, prawda, szczerość bólu i łez, 
a później siła, olbrzymia siła dramatyczna, która aż 
do koma tej morderczej roli ani na chwilę w Tosce 
nie słabnie, to wszystko składa się na porywające 
"’rażenie, jakie Sara Bernhardt w tej roli osiąga, 
a któremu oprzeć się niepodobna. Jest to straszna 
fira na nerwach słuchacza, prawdzivya walka, z któ- 
ej widz wychodzi osłabiony, bezsilny, ujarzmiony 
"ielkim talentem artystki, ale z wielkim żalem do 
autora za to, że zamiast wlać trochę serca i krwi 
"łasnej w utwór, który mógł być szczytnym, zrobił 
tylko z Toski popisową rolę dla wyjątkowej jej 
Przedstawicielki.
, Wykonanie dramatu Sardou w korzystniejszem 
świetle przedstawiło trupę francuzką niźli „Dama 
kameljowa”. P. Darmont jest istotnie utalentowa­
nym aktorem, choć na rolę potwornego Scarpi i za 
Pięknie i za młodo wygląda. Gra też za szlachetnie 
ten szkaradnie czarny charakter. P. Fleury był ko­
chankiem bardzo wykwintnym, a dawny nasz znajo­
my, p. Augelo (był w Warszawie przed laty dziesię­
ciu), z wielką godnością grał rolę spiskowca. W ogó­
le komplet „Toski” bardzo dobrze jest dobrany. 
Wszyscy aktorzy umieją nosić kostjum, tworzą ła­
dne grupy w akcie drugim, a nawet w małych ro­
lach dowodzą znajomości swojego fachu i sumiennie 
przebytych studjów szkoły dramatycznej.

Kazimierz Zalewski,

Nie tak to łatwo, jak sią zdawało, idzie francuzom po­
konanie Behanziua. Władzca Dahomeyu rozwinął w wal­
ce energję i siły nadspodziewane.

Oczywiście nie może być mowy o utrzymaniu sią dzi­
kiego królika wobec Francji; prędzej czy później ulegnie, 
ftle nie bez dotkliwych ciosów, zadanych stronie przeci­
wnej.

Zdaje się, iż rząd francuzki, polecając pułkownikowi 
podds, postawionemu na czele mieszanego z krajowców 
1 francuzów oddziału w sile 3,400 ludzi, poskromić, a ra- 
C2ej podbić Dahomey, pomylił się w rachubach, a nie do­
ceniając sił przeciwnika, sam niedość przygotowany wy­
stąpił.

Powodem tego wysłanie posiłków, z któremi, jakkol­
wiek nie ulega wątpliwości pułkownik Dodds zajmie stoli­
cę Behanzina, Abomey, to wszakże pytanie, azali wobec 
Nadchodzącej pory dżdżystej zdoła się trwale utrzymać na 
Miejscu, zebrać owoce walki i nie będzie zmuszony cofnąć 
®ię po odniesiouem zwycięztwie i z nastaniem pory su­
chej ponownie zdobywać raz już zdobyte przestrzenie 
" trudniejszych może nawet niż dziś warunkach.

Dla przedstawienia czytelnikom rzeczywistego obrazu 
Położenia podajemy poniżej list niejakiego Jerzego He- 
lessa, członka wyprawy dahomeyskiej. List ten, datowa­
ny z d. 20-go września jeszcze, oczywiście pierwsze do­
piero momenty akcji wojennej rozbiera, rzuca wszakże na 
n*ą wiele światła i bądżcobądź naocznem jest świadec­
twem wypadków.

Dto mniej więcej treść listu:
Dogba, 20-go września.

Nareszcie od dwóch dni znajdujemy się już na teryto- 
fjum dahomeyskiem; granica, biegnąca północnym skra­
jem posiadłości protegowanego naszego Toffy, pozostała 

0 kilka kilometrów.
rt wysiłków trzeba było, zanimeśmy się tu do- 

.. Pewno 0 toni i wyobrażenia niema we Fran­
cji, gdzie ten i ów dziwi się żółwim ruchom naszym.

Samo lądowanie oddziałów trwało ze dwa miesiące, 
a odbjwało się przy pomocy zwyczajnych pirogów, statki 
bowiem wobec gwałtownego uderzania fal morskich o ska-
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ły nadbrzeżne w znacznem oddaleniu zatrzymywać sięmu- 
sialy od lądu. Przewożenie zwłaszcza koni wielkie przed­
stawiało trudności.

Wreszcie pułki, płynące z Francji, jak mogły dostały 
się na ląd i skoncentrowały się o 70 kilometrów od wy­
brzeża; główna część zadania wykonana zatem (?) i przy­
gotowania do wyprawy ukończone.

Przyznać należy otwarcie, iż kraj, w którym operujemy, 
dalekim jest od wartości Tonkinu: ani portu, ani drogi, 
ani komunikacji rzecznej, żadnej uprawy po za kukury­
dzą i palmą olejną, przytem klimat okropny, wszędzie ba- 
gniska i lasy nieprzebyte; oto bilans.

Pojawienie się nasze w granicach Dahomeyu stanowczo 
nie podobało się Behanzinowi: szpiegów posiada tu wszę­
dzie, to też z Dogby donieśli mu natychmiast o zbliżaniu 
się naszem. Zwołał tedy radę amazonek i poprzysiężono 
na wnętrzności kury, zabitej w trzeciej kwadrze księżyco­
wej, wytępić nas co do nogi, poczem Gobbo, brat króla, 
z 4,000 ludzi wyborowego, dobrze uzbrojonego wojska, 
opuścił Alladę i ruszył naprzeciw nas forsownym mar­
szem.

Przyznać mu należy, iż się spisał dzielnie, bo już dnia 
19-go, na pół godziny przed wschodem słońca, stanął nie­
spodzianie przed obozem naszym.

Drobny oddział straży naszej, złożony z piechoty ma­
rynarki, dostrzegł wysuwające się nagle z gęstwiny po­
dejrzane postacie i zaalarmował obóz. Po chwilowem 
oszołomieniu, odzyskawszy przytomność umysłu, rzucili­
śmy się do broni. A pora już na to była, nieprzyjaciel 
zbliżył się na 30 metrów od namiotów sztabu. Nawet war­
ta, stojąca przed namiotem pułkownika, dawała ognia raz 
za razem. Przed nami poruszała się ciemna masa, z któ­
rej dzikie wznosiły się okrzyki: .Dahomey! Dahomey!*

I nie można rzec, aby nie robił wrażenia ów napad dzi­
czy w noc ciemną, to też z muiej wyćwiczonem wojskiem, 
jak oddziały naszej francuzkiej piechoty, niewiadomo, jaki 
byłby wynik walki. Najmniejsza niepewność mogłaby 
nas zgubić, szczęściem wszyscy zachowali zimną krew.

W niespełna dwie minuty po rozpoczętym ataku stanę­
ły na linji dwie kompanje regularnego wojska naszego, 
i rozpoczęło się mordercze działanie broni Lebela, zamie­
niające przeciwnika w mieszaninę skrwawionych ciał ludz­
kich. W przeciągu kilku minut oczyściliśmy plac przed 
sobą aż do skraju lasu.

Dahomeyczycy jednak powracali do ataku przez trzy go­
dziny z rzędu, z coraz słabszym zapałem, wreszcie około 
godziny 9 ej niedobitki ich zbiegły w rozsypce ku Kana- 
Gome.

Pozostaliśmy panami placu boju, przedstawiającego o- 
kropny widok: kule z broni Lebela działają niby eksplo­
dujące. Niepodobna wyobrazić sobie, w jak straszny spo­
sób rozdzierały ciała; drzewa nawet i to grube, nie dawa­
ły ochrony, pociski przebijały je na wylot, śmierć niosąc 
dokoła.

Zabieramy się obecnie do palenia zwłok na olbrzymim 
stosie, tyle się ich bowiem zebrało, iż niepodobna myśleć 
o grzebaniu ich; pochowamy jeno swoich na niewielkiem 
wzgórzu, w kącie obozu, nad brzegiem Uemy, jutro zaś 
wyruszamy dalej ku Abomeyowi. (==.)

 

MSTAW1 MWOB
Po ukończenia w dnia wczorajszym 5-ciu przed­

stawień komedji konkursowej „Flirt”, dyrekcja 
teatru zapowiada serję drugą tychże przedstawień.

W przyszłym tygodniu więc „Flirt” dany będzie 
pięciokrotnie, od poniedziałku zaczynając do piątku 
włącznie.

Niezależnie od tego, druga z kolei sztuka konkur­
sowa „Szare życie’, zgodnie z zapowiedzią początko- 

, wą, odegrana będzie w dwa tygodnie po pierwszem 
I przedstawieniu „Flirtu”—pierwszy wieczór tej no- 
| wej premjery naznaczono nadzień 7-my listopada.

Wreszcie trzecia z kolei sztuka konkursowa p. t. 
„Nauczycielka”, dotąd odkładana z powodu choroby 
panny Heleny Marczełlówny, mającej grać w niej 
rolę tytułową, dana będzie d. 21-go listopada, arty- 

' stka bowiem przyszła już do zdrowia

W komedji 5-aktowej „Szare życie” obsada ról 
będzie następująca:

Zielski ........
Zielska, żona ......

p. Leszczyński
p. Niewiarowska

Zo/ja ( • • • • • p. Barszczewska
Janina ( dzieci • • • • • p. Czakówna
Wieslaw{ • * • • ♦ p. Nowicki
Dqbkowski . . * * • * • p. Ostrowski
Dqbkowska, żona • • • • • p. Borkowska
Jadwiga, córka . » • • • • p. Trapszówna
Mrzański . . . • • 4 • • p. Rapacki
Zygmunt, eyn p. Kotar iński
Jletrykówska . . l • i • • p. Ostrowska
Alisi° < dzieci • • « « * • p. Jagielski
Dysw ( . V • • • • p. Owerło

Gościński ....... p. Prażmowski 
Łapski . . ..... • p. Wolski
Krgcicki ........ p. Szymanowski 
Podwyihieroicz, właściciel domu p. Wojdałowicz 
hoperkienzicz, komornik . . , p. Borawski 
Marjanna, służąca Zielskich . p. Mirecka 
Michał, stróż p. Kruszewski 
Lokaj Mrzańskiego p. Czarnecki

Ogółem w komedji występuje osób 21, w tem 7 
kobiet. «

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Petersb. wied. donoszą, iż istniejąca obecnie li­

czba inspektorów podatkowych zwiększona będzie 
wkrótce o 111 nowych posad, czyli że ogólna cyfra 
dojdzie obecnie do 611.

= Mający się wkrótce zebrać w Petersburgu zjazd 
przedstawicieli russkich kolei roztrząsać będzie po­
między innemi kwestję ulg taryfowych, które mają 
być stosowane: do przewozu oddziałów sanitarnych 
i sióstr miłosierdzia, do ekspedycji gazet, wysyłanych 
pociągami pośpiesznemi, tudzież książek i dzienników, 
sprzedawanych na stacjach pasażerskich, wreszcie do 
przewozu osiedleńców, którzy winni opłacać bilety 
przejazdowe tylko klasy IV-ej.

= Now. wr. słyszało, iż szkoły początkowe ży­
dowskie przejdą pod zawiadywanie ministerjum 
oświaty.

= JE. Główny Naczelnik kraju wyznaczył pod 
prezydencją rz. r. st. Ustimowicza komisję do wybo­
ru miejsca na cmentarz prawosławny na Pradze. 
Jak donosi TFarsz. Dniewn., wybór komisji padł na 
plac po za rogatkami grochowskiemi, w pobliżu sto­
jącego tam pomnika, a stanowiący własność tutej­
szych zakładów’ dobroczynnych.

= Wobec zapowiedzianego skupu przez skarb kolei 
brzesko-moskiewskiej, w ministerjum komunikacyj 
poruszono projekt połączenia tejże kolei z linją te- 
respolską i utworzenia jednej kolei pod naszwą war- 
szaw’sko-moskiewskiej z zarządem centralnym w Mo­
skwie. Jednocześnie i odnogi siedlecko-,małkińska 
i brzesko-chelmska, należące obecnie do kołei teres- 
polskiej, przyłączone być mają: pierwsza do kolei 
nadnarwiańskiej, druga do grupy kolei poleskich.

t= Z powodu projektowanego obsadzania w szpi­
talnych oddziałach żeńskich posad felczerskich ko­
bietami, departament lekarski zwrócił się do tutej­
szych urzędów lekarskich o nadesłanie danych, od­
noszących się tak do uposażenia jak czynności fel­
czerów, zajętych w tychże oddziałach. Z wprowa­
dzeniem powyższego projektu jednocześnie ma być 
otwartych kilka szkół felczerskich dla kobiet. Mię­
dzy innemi szkoła taka założoną ma być i w naszem 
mieście. 

== Podobno w gminach, położonych po obu stro­
nach Wisły w promieniu 60-wiorstowym od W arsza- 
wy, administracja ma pozyskać większe środki kan­
celaryjne przy jednoczesnem powiększenia straży 
ziemskiej. Ma to na celu dokładną kontrolę ludno­
ści i zachowywanie środków sanitarnych. Do gmin 
takich, bezpośrednio przylegających do miastai na 
lewym brzegu Wisły, należą: Mokotów, Czyste i Mło­
ciny, dalej zaś Wilanów, Pruszków i Bliznet z jpra- 
wej strony Wisły, gdzie promień kontroli owej ma 
być o połowę mniejszy, dwie tylko gminy, przylega- 
jące do Pragi, ulegną reformie: Brudno i Wawer.

= W sprawie reform sanitarnych na cmenta­
rzu powązkowskim i w domku przy rogatkach, sp e­
cjalna komisja, jak donosi Qaz.polic., orzekła co na­
stępuje: „Znajdujący się na cmentarzu w miejscu 
nazwanem „Przybrane” domek znaleziono w stanie 
zupełnej ruiny’. Budynek ten stary murowany, wi­
docznie oddawna nierestaurowąny, zupełnie na mie­
szkanie jest nieodpowiedni, ściany bowiem są prze­
siąkło wilgocią i popękane, dach zniszczony, okna 
tak zrujnowane, że nie można ich otwierać. Z dom­
ku tego należy bezzwłocznie lokatorów usunąć, wya­
sygnować im pieniądze na mieszkania, a budynek 
rozebrać. Piwnice pod katakumbami należy- wenty­
lować i dlatego, według możności, należy palie w no- 
wourządzonym w tym celu piecu z kominem. Dwo­
je drzwi, prowadzących do katakumb, należy obić 
blachą. Otwory w starych grobacń murowanych, 
potrzeba zamurować i niedozwalac, aby tam usta­
wiano trumny bezpośrednio jedną na drugiej, gdyż 
w trumnach pod spodem umieszczonych, w skutek 
ciężaru zwierzchnich, tworzą się szpary, a przez nie 
ulatniaja się miazmaty szkodliwe dla zdrowia. W ce­
lu zapobieżenia tej niewłaściwości, należy pomiędzy 
rzędami trumien wmurować w ściany grobu szyny 
żelazne lub sztaby z kutego żelaza. Zamurować o- 
tworów przy grobach oraz wmurowania szyn w ścia­
ny należy odtąd stopniowo dokonywać, przy ka-
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żelem pochowaniu zwłok. Jeżeliby ktoś chciał wstawić 
zwłoki do grobu, w którym niema miejsca obok znaj­
dujących się trumien, służba cmentarna winna uprze­
dzić interesowanych, że zwłoki mogą być pochowane 
nie inaczej, jak po uprzedniem zamurowaniu otworu 
i urządzeniu szyn lub sztab żelaznych. Chociaż 
wydane w r. z. rozporządzenie, aby właściciele gro­
bów familijnych zamienili drzwi żelazne w grobach 
na płyty kamienne, następnie zostało odwołane, nie­
mniej jednak z uwagi, że drzwi żelazne ciągle otwar­
te powodują zarażanie powietrza szkodliwenii wy­
ziewami i powtóre że klucze od drzwi po większej 
części znajdują się u rodzin nieboszczyków, poczyta­
no za niezbędne, aby drzwi żelazne były zastąpione 
przez płyty kamienne, według możności, przy cho­
waniu do grobów nowych zwłok. W domku przy 
rogatce powązkowskiej należy uskutecznić co nastę­
puje: wybudować nowy ustęp murowany, który na­
leży połączyć z kanałem; w lokalach wskutek popę­
kania ścian ukazała się wilgość, którą należy usunąć 
i lokale odnowić; obecne ustępy, zanim nowe zosta­
ną wybudowane, należy utrzymywać w większym 
porząuku i dlatego potrzeba, aby stróż co najmniej 
4 razy dziennie zamiatał je i oczyszczał, zwłaszcza, 
że ustęp nie jest ogrodzony i korzystają z niego oso­
by postronne. Z uwagi na powyżej przytoczone 
okoliczności, p. prezydent polecił właściwym wy­
działom i organom przystąpić bezzwłocznie do spo­
rządzenia kosztorysów tych robót, które się okaźą 
możebne do wykonania, oraz usunąć skonstatowane 
nieporządki sanitarne; o tych zaś robotach, które 
z jakichkolwiek powodów będą niemożliwe do wy­
konania, donieść ze szczególnem wyjaśnieniem przy­
czyn i sporządzić projekt sposobów, któreby dały 
możność usunięcia nieporządków.”

<= Konsumcja mięsa w Warszawie w ubiegłym 
tygodniu wynosiła: zabito wołów stepowych 2,064, 
trzody chlewnej 2,250, cieląt 310, owiec 2,600; mię­
sa bitego przywieziono: wołowiny 4,906, baraniny 
1,407, wieprzowiny 240 i cielęciny 141 pudów.

Dyrektor orkiestry kasselskiej, której przez 
Ubiegłe lato słuchaliśmy w Dolinie Szwajcarskiej, p. 
Bullerjahn, bawi chwilowo w Warszawie w prze- 
jeździe do Moskwy, dokąd został zaangażowany ja­
ko dyrektor orkiestry na wystawie elektrycznej.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: naczelnik okręgu celnego rz. r. st. Teterewnikow 
z Libawy i profesor instytutu komunikacyj rz. r. st. 
Bielelubow z Petersburga.______

=> Z teatru.
* (St. Ciech.) Jedną z najpiękniejszych postaci 

operetkowych, odtwarzanych przez pannę Klementy­
nę Czosnowską, jest niewątpliwie Morjana, wierna 
niewolnica „Ali-Baby”.

Operetka ta, osnuta na motywach opowieści wscho­
dniej z „Tysiąca nocy”, podała sposobność Karolowi 
Lecocq’owi do napisania partycji, pełnej nietylko 
werwy operetkowej, lecz i kolorytu orjentalnego, 
uźyteg-o zręcznie, bez przesady. Z tego też powodu 
utwór ten wyróżnia się odrębnością, pewnym szla­
chetniejszym polotem artystycznym, pomimo dro­
bnych, bezpretensjonalnych form muzycznych. Taka 
np. seena (w akcie trzecim) modlitwy muezzina na 
tle chóru rozbójników, przejętych do głębi zaintono­
waniem imienia wielkiego proroka, następnie połą­
czenie motywu modlitwy z chórem straży nocnej jest 
obrazkiem rodzajowym,okraszonym prawdziwie poe- 
tyeziaym urokiem.

Wdzięczni też jesteśmy p. Czosnowskiej za przy- 
Bonsinienie tej prześlicznej partycji, w której partja 

[orjany stanowi jeden z najudatnicjszych popisów 
artystki. Szczerość i prostota opromieniają całą tę 
pofitać szlachetnością, daleką od zbyt jaskrawej we­
sołości innych dzieł w operetkowym zakresie.

W obecnej gościnie, która bodajby się przeciągnę­
ła jaknajdłużej, panna Czosnowską złożyła dowód 
istotnie artystycznego traktowania operetki, nietylko 
pod względem aktorskim, lecz i ściśle wokalnym. 
A rtystka ta „śpiewa” i ma „czem” śpiewać, rozpo- 
n ządzając głosem dziwnej świeżości i dźwięczności. 
J <a ten ostatni wzgląd reżyserja operetki winna 
! zwrócić szczególniejszą uwagę, gdyż kadry operetko­
we, szczycące się posiadaniem jednostek nader już 
zasłużonych i rutynowanych, nie powinny być jednak 
pozbawione czynników, wyróżniających się przymio­
tami najcenniejszemi „chwili” bieżącej, słowem czyn­
ników „młodości i wybitniejszego talentu”.

Ku wielkiej uciesze amatorów operetkowego hu­
moru p. Morozowicz powrócił do roli sknery Kassi- 
ma, który mnóstwem drobnych, zabawnych szczegó­
łów swoją rolę urozmaicał, pobudzając widzów do 
nieustannego śmiechu.

Wybornym Ali-Babą był p. Dyliński, tkliwą zaś 
Zobejdą panna Manowska, dla której ta partja jest 
jedną z najwięcej popisowych.

Na czele bandy zbójów stali: p. Rzecznik (Kandżar) 
i p. Turczyński (Zizi), pełni operetkowej grozy i we­
sołości.

Pomniejsze role, jak: Saladyna i muezzina, wy­
bornie traktowali pp.: Rapacki (syn) i Misiewicz.

Na czele młodzieńczej trupy bajaderek w wielkiej 
„zabawie tancerskicj” stała panna Niemyska, dla 
której „Medże” jest wybitnym popisem.

Całość wyróżnia sie’malowniczoscia wystawy i wy­
kończeniem szczegółów.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Frou-Frou”, W Roz­
maitościach „Fałszywe cnoty” a w Letnim „Ali- 
Baba.”

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­
tości złożą się komedje: „Do rozwodu” i „Dom o- 
t warty.”

* Operetka Lecoc’qa „Ali-Baba” daną będzie ju­
tro po raz trzeci w teatrze Letnim, z gościnnym u- 
działem panny Czosnowskiej.

* Opera Leoncavalla „Pajace”, która zeszła chwi­
lowo z afisza z powodu gościny Sary Bernhardt, uka- 
że się na scenie w piątek przyszły w towarzystwie

* Wczoraj w teatrze Rozmaitości odegrano ko- 
medję konkursową „Flirt” po raz 5-ty, w obec prze­
pełnionej widowni.

Artystów przyjmowano rzęsistemi oklaskami.
Po akcie III-iro p. Aleksandrze Ludowej wręczo­

no okazały bukiet Kwiatów.
* Dyrekcja trupy Sary Bernhardt zapowiada na 

jutro „Joannę d’Arc”, na poniedziałek zaś dramat 
Sardou „La Tosca”.

Niebawem dyrekcja pomienionej trupy wystawi 
z niesłychanym przepychem „Kleopatrę”, w której 
Sara Bernhardt odegra rolę tytułową.

Sztuka ta wystawioną będzie dwukrotniu
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim (na drugiem 
przedstawienie Sary Bernhardt „Tosca”) 750, wRoz- 
maitości (piąte przedstawienie komedji konkursowej 
„Flirt”) 786, Letnim 444.

= Koncert Lutni.
W przyszły piątek, t. j. d. 4 go listopada, w salach 

redutowych odbędzie się koncert Towarzystwa śpie­
waczego Lutnia,

Członkowie towarzystwa mogą się zaopatrywać 
w bilety na zwykłych warunkach we wtorek i środę, 
w godzinach od 6-ej do 8-ęj wieczorem, w lokalu 
Lutni w resursie obywatelskiej.

Pozostałe bilety na salę, oraz bilety wejścia na 
galerję (po 30 kop.) nabywać można przez czwartek 
i piątek w składzie nut Gebethnera i Wolffa, oraz 
przy wejściu na salę koncertową.

Fotografje Sary.
Wielu tutejszych fotografów zgłasza się do Sary 

Bernhardt z prośbą o pozowanie do portretów.
Znakomita artystka jest zmuszoną odmawiać, albo­

wiem i pod względem własnych podobizn obowiązu­
je ją kontrakt, zawarty z jednym z fotografów ame­
rykańskich.

= Ze sztuki.
* Salon sztuk pięknych Al. Krywulta świeżo wy­

stawił wielkich rozmiarów płótno R. Bohma, pod ty­
tułem „Odwrót Ostrogotów”.

Obraz ten, znany już na kilku wystawach między­
narodowych, przedstawia chwilę, gdy dzielni Ostro- 
gotowie, po przegranej walce, zabierają zwłoki swe­
go wodza.

Z innych płócien notujemy: Stanisława Masłow­
skiego „Na stanowisku” i „Wypoczynek”; Wojciecha 
Gersona „Puszczyki”; Alfonsy Kanigowskiej „W ocze­
kiwaniu” i Stanisława Tombińskiego rzeźbę „Popier­
sie d-ra Majera”.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych świe­
żo przybyły: Emila Lindemana „Podwórze rolnika” 
i „Zagroda wieśniaka”; Stefana Popowskiego „Na 
pastwisku”; Maurycego Sztencla „Martwa natura”; 
Adolfa Strobla „Portret damy” roboty pastelowej; 
Marji Bardzkiej „Głowa chłopa”; Stefana Kani 
„W parku”; Stanisława Gierszewskiego „Wieczór 
nad stawem”; Kazimierza Alchimowicza „Rybak 
z nad Niemna1’ i „Chata wieśniacza”; Pantaleona 
Szyndlera „Superba”; Apolonjusza Kędzierskiego 
„Wśród pól”; Alfonsy Kanigowskiej ^Głowa kobie­
ty”; Marjana Zarembskiego „Rybak”; Władysława 
Kippmana rysunek „W wodzie”, wreszcie Juljusza 
Kossaka „Stadnina”.

— Ze sportu. ........
Dowiadujemy się, iż-na ostatniem zgromadzeniu 

ogólnem członków Towarzystwa wyścigów konnych 
w Moskwie uchwalono .większością głosów znacznie 
powiększyć grand-jjrix moskiewskie.

Jak dotąd, nagroda ta' łącznie z premjami i staw - 
kami dosięgała 20,000 . rs., pd r. p. zaś ma wynosić 
50,000 rs., jeśli gjótyny .zarząd stadnin zechce 
uwzględnićstarania Towarzystwa wyścigowego co do 
niektórych ulg.

Na temże posiedzeniu uchwalono, aby z programu 
gonitw w Moskwie usunąć całkiem nagrody dla koni 
dżentelmeńskich.-

Wzamian będzie urządzony już w r. p. osobny 
tor w okolicach Moskwy, przeznaczony wyłącznie 
dla stajen dżentelmeńskich, jak to się dzieje obe­
cnie w Carskiem-Siole, po urządzeniu nowego toru 
w Petersburgu.

= Wyścigi w O desie.
Z Odesy donosi nasz korespondent pod d. 25-yiu 

b. m.:
„Wyścigi tutejsze wobec bardzo nieznacznych na­

gród nie odznaczają się bynajmniej ożywieniem.
Z właścicieli większych stajen nadesłał tu swe ko­

nie jedynie p. Ludwik Grabowski.
Konie jednak semickie biegają że średniem powo­

dzeniem, a „Jarema Wjśniowiecki” przychodzi do 
mety ostatni, za „Spiegelbergiem” p. E. Korsaka.

Lepiej się powodzi „Farsie”, która parokrotnie 
pobiła tu „Facetkę” p. Korsaka.

Niefortunnie też biega i „Regina” semicka,
Konie p. Grabowskiego są jeżdżone przez Wil­

sona.
Z koni innych hodowców odznaczył się „Ga- 

stold” ze stada hr. Władysława Bramckiego, który 
w gonitwie dwuwiorstowej lekko zwyciężył „Dziwa­
ka”, nabytego niedawno od p. J. U. Niemcewicza 
przez p. P. Kadłubiskiego.

Pogoda niezbyt sprzyja gonitwom tegorocznym.”
= Ze sportu myśliwskiego.
Grono zwolenników sportu konnego i myśliwskie­

go postanowiło urządzić na polu mokotowskiem serję 
polowań z chartami i ogarami, a pierwsze z nich od­
było się wczoraj.

W charakterze widzów przybyło kilkanaście osób, 
przeważnie należących do wyższych sfer towarzy­
skich.

Na środku toru wyścigowego wypuszczono z kla­
tki zająca, za którym puszczono cztery ogary.

Jednocześnie jeźdźcy pognali za niemi przy odgło­
sach trąbki myśliwskiej.

Drugi zając szczwanym był chartami.
Po kilku obrotach został z łatwością schwytany.
Więcej urozmaicone było polowanie z dwoma za­

jącami, wypuszćzonemi na pełne pole po za obrębem 
toru.

Projektowane jest urządzenie polowań z lisem i 
dzikiem.

Tego ostatniego dojeżdżać mają amatorowie kon­
ni, uzbrojeni w piki.__________

= Do Rostowa.
W dniu wczorajszym przejeżdżali przez Warsza­

wę dwaj pełnomocnicy kapitalistów memieckich* 
Briilla i Schiffnera.

Udali się oni do Rostowa nad Donem w kwestji 
projektowanego przedsiębiorstwa eksploatacji cyny.

= Półwiekowy proces.
W dniu wczorajszym odbył się sąd polubowny, za­

kończający w zupełności proces graniczny między 
właścicielami Woli Czerwonej i Gaci w gub. łomżyń­
skiej.

Proces ten był wszczęty w 1841 r., a dotyczył kon- 
trowersu leśnego.

Jak obliczono, obie strony wydały na prowadzenie 
procesu okuło 30,000 rs.

Sad polubowny przyznał 35 mórg lasu p. R., wła­
ścicielowi Woli, lecz ’zobowiązał go do wypłacenia 
stronie przeciwnej 18,000 rs. w trzech ratach wciągu 
dwóch lat.

Dla upamiętnienia zgody, pp. K. i R. zobowiązali 
się wystawić na cmentarzu kaplicę za sumę 5,000 rs.

— Kradzieże kolejowe.
Na dworcu kolei nadwiślańskiej mieszkance Mławy, Annie 

Biernackiej, skiadziono walizkę, zawierającą różne rzeczy, 
wartości około 200 rs.

Kupcowi Litmanowi w przejezdzie ze Smoleńska do War­
szawy skradziono z walizy w wagonie pudełko z .klej notami, 
na sumę przeszło 500 rs.

Złodziej, widocznie współpasażer, otworzył walizę dobra­
nym kluczem, gdy Litman był uśpiony.

Na dworcu kolei petersburskiej przytrzymano złodzieja 
kieszonkowego, który, skradłszy jakiemuś pasażerowi port­
monetkę przy kasie, zabierał się z łupem do odwrotu.

Nocy dzisiejszej, między stacjami Pragą i Wawrem, doko­
nano kradzieży z pociągu .V- 206, idącego w stronę Kowla.

Niewiadomi złoczyńcy, wyłamawszy ścianę szczytową 
w jodnym z wagonów towarowych, zdołali pochwycić parę 
pak towarów.

= Przy pracy.
Donosiliśmy wczorąj o robotniku ślusarskim, Janklu Le- 

bensoldzie, który został zraniony odłamem kamienia szlifier­
skiego w głowę. , . .

Lebensold, po przywiezieniu do szpitala starozakonnyeh, 
nie odzyskawszy przytomności, życie zakończył.

Pray ładowaniu belek na wóz z prawego brzegu Wisły, 
jedna z nich osunęła się i przewróciła dwóch wyrobników: 
Tomasza Wojciechowskiego i Karola Łukomskiego.

Pierwszy z nich uległ zgnieceniu lewej nogi, drugi zaś po­
niósł niebezpieczny szwank boku i ma złamane żebro.

= Krwawe zajścia.
WT bawarji pod N? 24-ym przy ul. Podwale pokłócili się, a 

następnie pobili: Józefa i Kazimierz Gołaszewscy.
Gwałtowna niewiasta zraniła swego krewnego tak ciężko 

w głowę, iż Gołaszewski stracił przytomność.
Bronisław Szymkiewicz i Stanisław Kerter, powracając 

z pogrzebu ciotki swojej, wszczęli kłótnię, która niebawem 
pamieuila się w zaciętą bójkę.
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Kerter pokonał przeciwnika.
Sz. otrzymał runę w głowę, a nadto wskutek upadku zła­

mał nogę.
= Zamach samobójczy.
Nocy wczorajszej Antoni Sitkówek:, robotnik fabryczny, 

przyszedłszy do rodziców, zamieszkałych na Pradze, wszczął 
1 nimi kłótnię.

Ojciec widząc, iż syn jest podchmielony, nakłaniał go do 
ePoczynkn, lecz Sitkowski odmówił, a pochwyciwszy nóż, 
Przeciął nim sobie żyły u obu rąk*.

Zanim przerażeni rodzice zaalarmowali sąsiadów i rany o- 
Patrzono, nastąpił gwałtowny upływ’ krwi.

Z tego powodu życiu Sitkowskiego grozi poważne niebez­
pieczeństwo. ________

=- Zagorzenie.
W dniu wczorajszym do szpitala Dzieciątka Jezus przy- 

wieziono mieszkańców .Młocin, małżonków Lewińskich.
Napalili oni na noc węglem kamiennym w piecu zwyczaj­

nym i zagorzeli.
Stan ich zdrowia jest groźny.
== Pożar.
Wczorajszego wieczora pod ,V« 12-ym przy ul. Ślepej, w fa­

bryce waty i czapek Józefy Izbowej robotnica, Eleonora 
Choińska, upuściła zapaloną lampę, wskutek czego wynikł 
pożar.

Wezwany przez telefon oddzial ratuszowy niebawem przy­
był na miejsce i ogień ugasił.

Warsztat został zniszczony, leez przyległy sklep ocalono.
Szkody zrządzone w towarze i urządzeniu warsztatowym 

Wynoszą około óOO rs.

■f- Jak zapewnia Dziennik łódzki, z początkiem 
listopada r. b. spodziewać się można znacznego oży­
wienia w handlu listami zastawnemi Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi. Z d. 1-ym p. m. bowiem ma­
ją być wypuszczone w obieg nowe listy zastawne na 
sumę rs. 280.000. Obecnie daje się uczuwać brak 
Papierów tych na giełdzie, jakkolwiek są ono bardzo 
Poszukiwane.

-f- Echa kaliskie.
Korespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 25-yra 

o. m.:
Od wczoraj’ zamkniętą została od strony Prus gra­

nica przez ustanowienie 8-dniowej kwarantanny dla 
Wszystkich, jadących od nas po za obręb kraju.

Wstrzymany więc został przez to wszelki od nas 
wywóz i utrudnione już i tak niełatwe stosunki han­
dlowe.

Jest to tern więcej niewyjaśnione, że o cholerze 
d nas nie słychać,

Cykliści nasi, którzy dotąd chadzali luzem, lub za­
pisywali się do Towarzystwa warszawskiego, uzy­
skali w tych czasach zatwierdzenie swojej ustawy 
i stanowią obecnie samodzielne Towarzystwo, które 
dowiodło ' wielkiej sprężystości urządzeniem toru 
1 świetnych wyścigów.

Zarząd Towarzystwa, wybrany na pierwszem ze­
braniu ogólnem, składają: prezes Oswald Hindemith, 
kapitan Józef Kaczkowski, kasjer Karol Rybicki, 
Sekretarz Bolesław Nowaczyński.

Zapowiada swoje przybycie do Kalisza towarzy­
stwo dramatyczne pod dyrekcją braci Sarnowskich, 
z repertuarem operetkowym; tymczasem urozmaiciły 
bani czas trzy koucerta, dane z wielkiem powodze­
niem przez orkiestrę włościańską p. Karola Namy­
słowskiego, oraz wieczór Towarzystwa muzycznego.

Na przyszłym wieczorze Towarzystwa odegraną 
będzie przez amatorów komedja Korzeniowskiego 
•Majster i czeladnik”.

W Rudzie Wieczyńskiej, pow. Słupeckiego, zmarł 
szanowany bardzo obywatel, Wincenty Gątkiewicz, 
W 94-ym roku życia/__________

H~ Echa suwalskie.
g. Korespondent nasz z Suwałk pisze pod d. I6-ym 

m.
„Głucho i nudno!” tejni słowami scharakteryzo­

wać można ogólnikowo życie miast prowincjonalnych 
odlegiych od kolei; należą do nich i Suwałki.

Od jat sześciu żadna trupa artystyczna nie zawi­
ała do naszego grodu.
. Miłą też bardzo niespodziankę sprawiła nam przy­
jazdem swoim znana ze swoich występów w Peters- 
7**rgu trupa Kościeleckiego, która przejazdem zawi­
nia do nas na 10 przedstawień.^
j Na pierwszy ogień poszedł „Klub kawalerów” Ba- 

Uekiego oraz „Łobzowianie” Anczyca przy szczelnie 
napełnionej sali. ’
p ubliczność często wynagradzała artystów okla- 

■ -irupa składa się z kilku wcale dobrych aktorów, 
Jak sami Kościeleccy, Kupieccy i inni.
j Repertuar składa się wyłącznie z komedyj i ma- 

Wodewilów.
, Na następnych przedstawieniach odegrano: „Gru- 

e ryby”, nMiód kasztelański” i „Zemstę’, ostatnie 
tra? ^‘dowiska przy przepełnionej widowni tea-

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że sala teatralna 
,^s.zej resursy jest bardzo źle oświetlona i niedosta- 

czme Wentylowana, lampy kopcą, a w kontramar- 
?ai ni wskutek przeciągów łatwo można nabawić się 
Przeziębienja.

Stan sanitarny naszego miasta, dzięki energji ko­

misji sanitarnej szczególnie zaś policmajstra, nie po­
zostawia nic do życzenia.

I Dezynfekcja uskutecznianą bywa bardzo często.
Komisja sanitarna pilnie przestrzega aby przekup­

nie sprzedawali tyiko zdrowe produkta; winni wy­
kroczenia w tym względzie, bywają sądownie suro­
wo karani.

Dlatego też w całej gubernji nie było żadnego po­
dejrzanego wypadku, tak iż mamy otwartą komuni­
kację tak z krajem, jak i z Prusami sąsiedniemi.

We wszystkich powiatowych miastach i w Suwał­
kach urządzone są kamery dezynfekcyjne, gdzie ka­
żdy, przybywający z okolic nawiedzonych cholerą, 

; podlega wraz z bagażem dezynfekcji.
W d. 14-ym b. m. żona tutejszego kupca Sejneń­

skiego powiła trojaczki, dwóch synów i jedną dziew- 
1 czynkę.

Matka i dzieci zdrowy
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— O przebiegu epidemji cholery w gubernjach Kró­
lestwa Polskiego ogłoszono następujące dane:

Zacho- Wyzdro- Zmar- 
rowało wiało

W gubernji siedleckiej*
d. 25-go października:

.... 2 1
... 25 16

W gubernji radomskiej
d. 22-go października;

7 7
1
5 

— Jak nas informuje korespondent łódzki, w osa­
dzie fabrycznej Zduńska Wola, w pow. sieradzkim, 
trzej fabrykanci miejscowi pp.: Alt, Kuske i Wiener 
urządzili wspólnym kosztem 1,500 rs. barak dla ro­
botników na wypadek ukazania się epidemji, w spe­
cjalnym ad hoc przeznaczonym domu drewnianym. 
Barak mieści początkowo 12 łóżek zupełnie gotowych 
na przyjęcie chorych, wszelkie utensylja lecznicze i 
szpitalne, oraz najważniejsze z nich: kamerę dezyn­
fekcyjną. Barakiem w Zduńskiej Woli zawiadywać 
będzie lekarz miejscowy, dr. Zieliński, przy pomocy 
felczera Kuźmińskiego. W sobotę ubiegłą w prze­
jeździć końmi z Łodzi do Kalisza, w powrocie z War­
szawy, p. gubernator kaliski, rz. r. st. Daragan, wstę­
pował do Zduńskiej Woli, gdzie w obecności pomie- 
nionych fabrykantów oglądał rzeczony barak chole­
ryczny i wyraził im swoje z niego zadowolenie.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Do d. 31-go października rada miejska warszawska do­
broczynności publicznej przyjmować będzio podania od ubie­
gających się o przyznanie wsparcia z zapisu Markusa Lewye- 
go, przeznaczonego dla ubogich mieszkańców Warszawy, bez 
różnicy wyznania.

— D. 31-go października i 7-go listopada, w urzędzie gmin­
nym pomiechowskim, powiatu płońskiego, odbędą się licyta­
cje na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa zakroczym­
skiego, w gubernji płockiej, w ilości 13-tu partyj wartości 
rs. 6,965.

— D. 31-go października, w urzędzie gminnym kurjańskim, 
we wsi Skieblewo, powiatu augustowskiego, odbędzie się li­
cytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa balińskie- 
go w ilości 63 ch partyj od rs. 21,911.

— D. 31-go października, w urzędzie gminnym turoslań- 
skitn, we wsi Turośl, powiatu kolneńskiego, odbędzie się li­
cytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa nowogrodz­
kiego w ilości 127-iu partyj od rs. 9,676.

ZE Ś. -W I A T A.

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 26-ym b. m.: 
,Od dni pięciu nie zaszedł tu ani jeden wypadek zapa­
dnięcia na cholerą. Z osób, pozostających w kuracji, 
zmarło dwie na t. zw. tyfus pocholeryczny. Ogółem od 
wybuchu choroby zachorowało 46, zmarło 24 osób, prze­
ważnie kobiet i dzieci.—W Piaskach Wielkich, w powiecie 
wielickim, zmarłogdotąd 7 osób, choruje 22.-—Artyści-ma- 
larze po długiej dyskusji zaniechali stanowczo brania 
udziału w wystawie chicagoskiej, a to z tego powodu, iż 
koszty urządzenia osobnego działu i transport dzieł wy­
magałby znacznych kwot, tymczasem na zyski materjalne 
z uczestnictwa w wystawie liczyć nie można.— Bawi tu 
protomedyk Galicji, dr. Merunowicz, te Lwowa. Ist­
nieje przepis, iż w pięć' dni po zupełnem opróżnieniu cza­
sowego szpitala cholerycznego, gdy żaden nowy wypadek 
zasłabnięcia się nie trafi, ogłoszonym być może stan zdro­
wia w mieście jako pomyślny, a cholera jako wygasła. Na 
ogłoszenie to, którem cofnięte będą wszelkie zarządzenia 
sanitarne, z niecierpliwością oczekują mieszkańcy. — We 
wsi Gawłowie Starym, w powiecie bocheńskim, w nocy na­
pad! na samotnie mieszkającą nauczycielką, 24 lat liczą­
cą, Nację L., syn włościanina, Tomasz Holy st. Zbrodniarz 
dostał się do młodej kobiety przez wyrwanie okna. Zbu­
dzona ze snu stawiała mu silny opór, czem rozbestwiony 

zadał jej piąć ciężkich ran nożem i pastwił sią nad swoją 
ofiarą prawie całą noc. Świadkiem tej strasznej zbrodni 
była 7-letnia dziewczynka, którą zbrodniarz widział, lecz 
nie uczynił jej krzywdy. Gdy opuszczał mieszkanie, po­
zostawiając bezprzytomną poranioną ofiarą, przerzucił je­
szcze jej suknie, szukając pieniądzy, i zabrał wszystko, co 
posiadała uboga nauczycielka: 2 centy. Żandarmerji po­
wiodło sią już schwycić ohydnego zbrodniarza. W ubie­
głym roku za napaść na tą samą nauczycielką był on już 
karany 6-miesiącznem wiązieniem. Po wyjściu z aresztu 
zemścił sią krwawo. ’

X Nowy system. Z uwagi, iż system tak zwanycl i 
taryf strefowych nie ożywił w Austrji ruchu pasażerskie ,- 
go na dalekich odległościach, z drugiej zaś strony ruc k 
ten w komunikacji sąsiedniej wywołał ogromem swy m 
znaczne koszty pod wzglądem zwiększenia taboru kolej le­
wego, przebudowania i rozszerzenia stacyj itp., austr ja­
tka rada kolejowa zatwierdziła projekt jeneralnej jy- 
rekcji austrjackich kolei państwowych co do podwyższę mia 
opłat na bliższych dystansach i zmniejszenia na dalszy >ch. 
Z dniem 1-ym listopada roku bież, austrjackie ko leje 
państwowe pobierać będą za przejazd w klasie 111-ej naj­
mniej 10 krajcarów, chociażby odległość, przez pasa dera 
przebyta, była mniejszą, niż 10 kilometrów. Za każdy 
dalszy kilometr pasażerowie III-ej klasy opłacać będią po 

; 1 krajcarze, a nadto opłacać podatek skarbowy, k.tóry, 
z chwilą wprowadzenia t. zw. taryf strefowych, nie oibcią- 

. żał podróżnych. Dla dalszych odległości nznano system 
t. zw. taryf stopniowanych za najracjonalniejszy i dla 
austrjackich kolei państwowych. System, jak wiadomo, 
polega na tem, że cena przewozu obliczana jest według 
tern niższej zasady taryfowej, czem dalszą jest odległość, 
po której podróżny przejeżdża. Ostatnio wspomniany sy­
stem zaproponował dla reformy taryf pasażerskich na 
kolejach russkich zarządzający wydziałem komunike,cyj za­
granicznych russkich kolei, p. Perl, i znajduje podob'oo wie­
lu zwolenników w sferach ministerialnych.

X Z życia Tennysona następującą anegdotą opowia­
dają dzienniki angielskie. Poeta laureatus w towarzy­
stwie Browninga wybiera sią wspólnie do Paryża. Przy­
bywszy na miejsce, Brownlnge, który sią w drodze naba­
wił kataru, zmuszony był bezzwłocznie po zajęciu mie­
szkania w hotelu położyć sią do łóżka. Z zazdrością ko­
lega po muzie żegnał Tennysona wychodzącego )«a miasto 
i już na odchodnem zawołał do niego: .A każ tam mieć 
staranie, żeby mi ogień nie wyszedł*. Tennyson, nie tągi 
we francuskim języku, przechodząc koło biura hotelowego, 
powtórzył prośbą kolegi dosłownie, z dodatkiem akcentu 
angielskiego i rzekł do dyrektora hotelu: ,Ne laissy 
sortir le fee’ na co odebrał odpowiedź: „Parfaitement 
m’sieu’—dane mn z ową galanterją hotelarza francuskie­
go, który bez repliki najcięższe wypełnia rozkazy. Z te­
go, co usłyszał, wywnioskował, iż mu zalecano niewypusz- 
czanie z numeru warjata, zamknął więc Browninga na 
klucz, a dla większej pewności postawił na straży pod 
drzwiami jednego z chłopców hotelowych. Tennyson, 
wróciwszy z miasta, zastał wprawdzie drzwi numeru pilnie 
strzeżone, ale ani śladu w nim ognia i kolegę, dygocące­
go od zimna.

X Prochy Kolumba w zastaw. Jeden z komisarzy 
czikagoskiej wystawy powszechnej wystąpił jako rzecznik 

! prezydenta San Domingo, Ulissesa Heureux, z propozyęją 
| przysłania na wystawę .dobrze opakowanych’ prochów 

Kolumba, na wymienionej wyspie spoczywających, z tym 
warunkiem, ażeby rząd Stanów Zjednoczonych pożyczył na 
nie prezydentowi Heureux 100,000 dolarów na 6%, któ­
rych dygnitarz ten gwałtownie potrzebuje. Mimo cenne- 

I go zastawu, propozycją w Waszyngtonie odrzucono, rząd 
I bowiem Unji na tego rodzaju pożyczki nie posiada pozycji 

w budżecie. Zresztą już w końcu prezydentury Clevelan- 
da brano pod uwagą podobny wniosek, postawiony wów­
czas przez konsula Stanów w San Domingo, Astwooda, i 
nie przyjęto go, uważając, i słusznie, iż poruszanie pro­
chów wielkiego żeglarza dla dogodzenia ciekawości ludr 
kiej byłoby ich profanacją.

X Wesoła policja. O zabawnej przygodzie donoszą 
z Paryża. Była godz. 2-ga w nocy, gdy dwóch policjan- 

' tów, przechodząc obok kawiarni, która o tej porze powin­
na była już być zamknięta, dojrzeli w niej światło i we­
szli dla spisania protokołu i pociągnięcia właściciela do 
odpowiedzialności. W zakładzie nie zastali nikogo, prócz 

i gospodarza, spierającego się o coś z jedną ze swoich kel- 
j nerek, nie mieli więc powoda srożyć sią zbytecznie 

i, wpłynąwszy na zgodę zwaśnionych, na odchodnem przy­
jęli po kieliszku likieru. Zanim wszakże zdołali wypró­
żnić kieliszki, ponowne ozwało się pukanie do drzwi. .To 

I podbrygadjer!—zawołali jednocześnie policjanci—prędko, 
1 schowaj nas pan gdzie.’ — .Zejdźcie tedy do piwnicy— 
i rzekł gospodarz, uchylając wiodące do niej drzwiczki w po- 
| dłodze—a ja przyjmę gościa.’—Do drzwi dobijał się rze- 
i czywiście podbrygadjer, zwabiony do kawiarni światłem, 

wszedł, a przekonawszy się, iż sam tylko jeszcze gospo­
darz z kelnerką krzątali się po zakładzie, postanowił tak­
że coś przetrącić. I już miał wychodzić, gdy znowu do 
drzwi zapukano. .Pewny jestem, że brygadjer—mru­
knął wystraszony podbrygadjer—schowaj mnie pan gdzie, 
nie może mnie tu przecie zastać." Piwnica była już za­
jęta, gdzie tu więc ukryć podbrygadjera; gospodarz tracił 
głowę, a tam pod drzwiami coraz natarczywiej wołano:
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„Ouvrez done!” Wreszcie przyłapany ajent wsunął sią 
w paką od wągli, stojącą pod piecem, wystraszywszy z niej 
przedtem kota, który go na razie pazurami przyjął, a go­
spodarz pobiegł drzwi otworzyć. W kawiarni zjawił sią 
brygadjer, badawczem okiem powiódł dokoła, poczem zbli­
żył sią do bufetu i zażądał kiełbasek z kapustą, bo, jak 
twierdził, umierał z głodu. Gdy właściciel, postąkując, 
krzątał sią około przyrządzenia potrawy, podtatusiały 
brygadjer zabawiał sią z kelnerką, którą przy stole swoim 
posadził i cząstował napitkiem i kiełbaskami z kapustą, 
Die śpiesząc sią zgoła. Była już godz. 4-ta nad ranem, 
gdy podjadłszy sobie dobrze i podpiwszy, brygadjer zabrał 
sią do odwrotu. Pozbywszy sią wreszcie głównodowodzą­
cego, gospodarz wyciągnął z paki podbrygadjera, nmaza- 
nego wąglem niby kominiarz, z odciśniątemi bokami, zła­
manego we dwoje. Z obawy, aby go znowu nie przyła­
pano, drapnął czemprądzej, zostawiając wolne pole dwom 
policjantom, zamkniątym w piwnicy. Z temi wszakże tru­
dniej poszło. Gospodarz zastał ich śpiących, jak kamie­
nie, i z bólem serca przekonał sią, iż do snu dopomogła 
im beczułka czerwonego wina, z której płynu podobno za 
1 5 fr. ubyło.

X Romantyczne małżeństwo. Córka Sitting Bulla, 
głośnego przywódzcy indyjskiego plemienia sioux'ow, któ­
ry kilka lat temu zginął w potyczce z oddziałem armji 
zw iązkowej, poślubiła w Randont, w stanie nowojorskim, 
am erykanina, nazwiskiem Marhe. Panna młoda przed 
laty uratowała mu życie w czasie jednej z wypraw siou- 
x’ó\v przeciw .bladym twarzom*.

;< Krwawe morderstwo. W Oldham, w Anglji, od­
kryto znowu ślady zbrodni, przypominającej morderstwa 
Deeminga. Właściciel jednego z domów wymienionej 
miejscowości, przechodząc obok niego, zauważył przez o- 
kno kuchni, iż kamienna jej posadzka ruszona była z miej­
sca. Że zastał drzwi formalnie pozamykane, wezwał po­
licją, która przemocą dostała sią do środka. Zaraz na 
wstąpię uderzyła wchodzących woń zgnilizny. W podło­
dze z astano głęboki na 3 stopy dół próżny, a obok porzu­
cone pokryte ranami i krwią ciało kobiety. Inne, także 
kobiece, i już rozkładające sią zwłoki znaleziono przy­
kryte dywanem w kącie obok klatki schodowej. Nosiły 
one ślad trzech głąbokich ran na piersiach, a głowa pra­
wie że odcięta była od ciała. W pobliżu leżał nóż, któ­
rym widocznie mordu dokonano i worek pełen wapna nie­
gaszonego. W zwłokach tych poznano żoną robotnika, 
który dom wynajmował, i uwięziono go natychmiast. Mor­
derstwo dokonane zostało conajmniej przed czterema tygo­
dniami.

X Klęska szarańczy. W stanach Missouri i Kanzas, 
pod działaniem ciepłej, słonecznej jesieni rozradowana 
szarańcza rzuciła się na oziminy nieprzeliczonemi masami. 
W wielu miejscach musiano zniszczone zasiewy przyciąć.

BANKI mydlane.
Dobra rada.
Gdyby wąż biblijny chciał skusić panią Iks, niezawo­

dnie pokazałby jej nie jabłko, lecz kapelusz.
Oczywiście pan Iks bywa niekiedy niezadowolony.
Pewnego razu pani Iks ogląda dwa kapelusze najśwież­

szego fasonu.
— Może pani kupi oba?
-— Tak, ale mój mąż...
— "W takim razie—radzi magazynierka—niech pani 

kupi ten oto. Jest w nim pani tak bardzo do twarzy, że 
niezawodnie mąż nie będzie się mógł oprzeć, skoro go pa­
ni w tak pięknem ubraniu głowy o drugi kapelusz po­
prosi...

##
Żwawy zegarek.
— Twój zegarek idzie?
— Nie, stoi. A twój?
— O, chodził, chodził. Tak nawet dobrze chodził, źe 

raz, jak poszedł, tak już nie wrócił...

Z monologów.
Jegomość, pijany jak bela, monologuje do swojego wła­

snego kapelusza:
— A co? Podła bestjo! Widzisz, leżysz w błocie! 

Co? dobrze ci tak? Co? Chcesz, żebym cię podniósł? 
Co? A podniosłaś mnie wczoraj? Co? A widzisz! Zo­
bacz, jak to przyjemnie. Co? Leż sobie, leż, podła be­
stjo, ja idę do domu...

Wiatr jesienny w polu głuchem 
Już rozpoczął dzikie tany 

Odleciały już jaskółki, 
Odleciały i bociany.

Gwarem ptasim rozbrzmiewają 
Ponadchmurne, górno szlaki 

Połączyły się w gromady
i I za morza ciągną ptaki.

Poleciały... Nie powrócą, 
Aż nadejdzie lato nowe.

Czemuż sroczki nam zostały, 
Zwłaszcza sroczki salonowe?.,.

Dla najbiedniejszych.- 
B» xa.l*

NEKROLOGJA.
i S. p. Anastazja z Popławskich
BLrau.se,

przeżywszy lat 75, opatrzona św. Sakramentami, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 28-go października. Stro- 

j skana córką, zięć i wnuki zapraszają życzliwych na wypro­
wadzenie zwłok w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa z ko­
ścioła Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, na cmentarz 
brudzieński.
—4052— Seweryn i Stanisława Kukuccy.

+ Ś. p. JAMNA REJNCHARO,
w dniu 27-ym października 1892 r. powiększyła grono anioł­
ków, przeżywszy lat 5. W nieutulonym żalu rodzice zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 30-ym b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 
i O-ej zrana, z domu przy ulicy Chmielnej Ji« 72 na cmentarz 
powązkowski. —1526—

+ W dniu 31-ym października, to jest w poniedziałek, o go­
dzinie wpół do 10-ej zrana, odbędzie się w kościele św. 
Krzyża w kaplicy Matki Boskiej msza żałobna za duszę ś. p.

Konstancji i Orłowskich Chometuwskiej 1523 
f Dnia 31-go października, to jest w poniedziałek, jako 

w piątą rocznicę śmierci ,

ś. p. Edwarda Żółtowskiego,
w kościele św. Antoniego (po-rcforniackim) odprawione bę­
dzie żałobne nabożeństwo, o godzinie 10-ej rano, na które 
pozostały brat zaprasza znajomych i kolegów. —4045
ł W poniedziałek, dnia 31-go października r. b., jako w wi- 

gilję imienin

ś. p. Julji Sommer, 
odbędzie się, o godzinie 10-ej i pół zrana, za spokój jej du­
szy żałobne nabożeństwo w kościele WW. Świętych na Grzy- 
bowie, na które pozostała córka wraz z mężem i dziećmi za­
prasza krewnych i życzliwych. —4048—

f W poniedziałek, dnia 31-go b. m. i r., jako w pier­
wszą nader smutną i bolesną rocznicę zgonu 4021 

ś. p. Eweliny ze Świeżyriskich
StarzyńslŁiej, 

w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo o czem 
stroskany mąż uprzedza rodzinę, przyjaciół i życzliwych.

f Wszystkim, którzy w dniu wczorajszym tak licznie ra­
czyli oddać ostatnią przysługę, odprowadzeniem zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku

ś. p. Wilhelma Karola Emsmana,
a także szanownemu ks. Stan. Ossowskiemu, za treściwe wy­
głoszenie nad grobem słów żalu i pociechy, pozostała wdowa 
wraz z dziećmi składa serdeczne „Bóg zapłać”. —4050

+ Wszystkim kolegom i tym, którzy raczyli przyjąć udział 
w smutnym obrzędzie przy odprowadzeniu zwłok brata na­
szego ś. p. Jana Krowickiego, składamy serdeczne po­
dziękowanie.
-4041- RODZINA.

Z IPetezsloMrgra,.
W Petergb. ivied. czytamy:
„Usunięta u nas na chwilę z porządku dziennego 

kwestja podatku dochodowego nabrała nowego i 
nieoczekiwanego znaczenia w Prusach wskutek ogło­
szonych świeżo rezultatów, osiągniętych w ciągu 
pierwszego roku z zastosowania tej nowej reformy.

„Siła jej leży głównie w tem, iż opodatkowanie 
większych dochodów (wliczając w to i przedsiębior­
stwa akcyjne) podniosło się znacznie, przeciwnie zaś 
dochody, nie przenoszące 3,000 marek, korzystają 
z mnóstwa ulg. Nadto, zamiast poprzedniego syste­
mu oznaczania dochodów przez komisje szacunkowe, 
każdy z płacących obowiązany jest dziś sam wyka­
zywać swój dochód, plącąc ogromne kary za naj­
mniejsze w tej mierze zatajenie.

„Reforma podatkowa, oparta na powyższych za­
sadach, doprowadziła do tak świetnych wyników, 
o jakich trudno było nawet marzyć. Dochody pań­
stwowe zwiększyły się ogółem o 45 milj. marek ro­
cznie i to w warunkach najsłuszniejszych, nie przy­
gniatając nikogo swoim ciężarem; jednocześnie zaś 
zarysował się zupełnie jasno statystyczny obraz ca­
łego położenia socjalnego Prus.

„I tak naprzykład: z 29,895,224 mieszkańców Prus 
20,945,227 należy do rodzin, których dochód nie 
przenosi 900 marek rocznie i dlatego nie podlega 
podatkowi dochodowemu Jeżeli następnie wyłą­
czymy jeszcze: kobiety, dzieci i w ogóle osoby, nie 
pracujące samodzielnie i nie otrzymujące dochodu 
określonego, to z wliczeniem do kategorji opodatko­
wanych t zw. Jednostek prawnych” (banków, to­
warzystw akcyjnych, przedsiębiorstw przemysło­
wych itd.), zobaczymy, iż ogólna liczba podlegają­
cych podatkowi dochodowemu wynosi zaledwie 
2,437,886 osób. Nie koniec na tem; dane ministe- 
rjnm finansów w dalszym ciągu wykazują nam z naj­
dokładniejszą ścisłością rozdział bogactwa pomiędzy 

i miastami i wsiami pruskiemi, osobami oddzielnemi
i instytucjami, słowem dają najzupełniejszy obraz ; 

i położenia ekonomicznego całego kraju, I

Z powodu świętowania dni niedzielnych po fabry 
kach i zakładach ta sama gazeta powiada:

„Fabrykanci i właściciele kopalń nie chcą dotąd 
zrozumieć, jaka korzyść może wypłynąć dla robotni­
ka z obchodzenia świąt i niedziel. Obcięliby oni na­
wet przekonać wszystkich, że przepis podobny stajfl 
się zarówno szkodliwym dla właścicieli i robotników. 
Ci ostatni za pracę w święto otrzymują wynagrodze­
nie większe, wolni zaś od zajęcia tracą i przepijają 
to, co zarobili przez cały tydzień.

„W dowodzeniach swoich zapominają wszakże o 
tem, iż robotnicy dlatego źle spędzają dni świąteczne, 
iż pryncypałowie nie troszczą się bynajmniej, ażeby 
dać im możność przepędzeniaczasu dobrze. Niewiel­
ki z ich strony nakład zaradziłby złemu, a jednakże 
tego nie czynią. W miastach i wsiach robotnicy mogą 
uczęszczać do cerkwi w każde święto, lecz robotnik 
kopalniany pracuje w oddaleniu i cerkwi w pobliżu 
nifema. W takich np. warunkach znajdują się robo­
tnicy basenu donieckiego. Pełno tam w około szyn­
ków i karczem, lecz o wytworzeniu bibljotek, sal od­
czytów itd., żaden z właścicieli nie pomyśli. Na osta­
tnim zjeździe górników Rosji południowej mówiono 
coś wprawdzie o tem; z drugiej wszakże strony stwo­
rzono sobie taki szereg przeszkód, iż myśl sama sta­
ła się prawie niewykonalną. Zasłaniano się przede- 
wszystkiem trudnością wyjednywania właściwego 
zezwolenia, łatwego po miastach, trudnego dla ko­
palń. Ministerjum oświaty odpowiedziało w czasie 
właściwym na uczynione w tej mierze zapytanie- 
Oczy wistem jest jednak, iż nie będzie się ono tłuma- 
maczyć, że kwestja oświaty ludu robotniczego nale­
żała do spraw najgorliwiej przez nie popieranych, 
lecz nie znalazło nigdy dostatecznego u właścic e > 
zakładów poparcia. I teraz zostawia ono im jeszcze 
otwarte do działania pole, nie wypływa wszakże 
z tego, iżby na postanowienie ich miało czekać bez 
końca. Warunki, w jakich zrodziły się smutne za­
mieszki w kopalniach na południu, nie pozostawiają 
wątpliwości, iż na dobrą wolę właścicieli nie wiele 
można rachować. Może być, iż wkrótce już wydane; 
zostaną przepisy obowiązujące wszystkich tych wla- j 
ścicieli kopalń, których fabryki i zakłady znajdują 
się w pewnem od cerkwi oddaleniu, do urządzania 
bibljotek i sal do niedzielnych konferencyj z robo­
tnikami. Książki w-ybierane naturalnie będą z liczby 
zaaprobowanych na ten cel przez ministerjum, pro­
gram zaś odczytów może być bez tiudności przedsta­
wiony do oceny inspekcji szkół miejscowych. Co zaś | 
do osób, któreby się podjęły wygłaszania odczytów 
według zaakceptowanego tematu i uznanego progra-1 
mu, pracę tę chętnie podejmą: technicy, lekarze i ró­
żni urzędnicy miejscowi, posiadający wyższe i śre- 
dnie wykształcenie.”

Telegramy Jfmjera Warszawskiego".
SECESJA ANTYSEMITÓW.

Wiedeń 29-go października. {Te!, pr. K. U7.)— 
Za użycie przeciw burmistrzowi wyrażenia „Infam!” 
Lueger wraz z towarzyszem swoim Steinerem na 
cztery posiedzenia usunięci z rady miejskiej. Sku­
tkiem uchwały tej wszyscy antysemici opuścili wczo­
raj salę obrad wśród ostrych pogróżek.

WYBÓR STRYKA.
Berlin 29 go października. (T. pr. K. TI7.) — 

Skutkiem ponownego wyboru Stryka na przewodni­
czącego rady miejskiej (jednym głosem nad abso­
lutną większość; przyp, ved.)t osiemnastu członków 
lewicy pod przewodnictwem Bartha ustąpiło z łona 
tego klubu, ponieważ część jego głosowała za Stry­
kiem.

KWESTJA GABINETOWA.
29 go października. (Tel.pr. Kur. R7ar.)— 

Gabinet postanowił z zatwierdzenia przez izbę umo­
wy handlowej ze Szwajcarją uczynić kwestję gabi­
netową.

SPRAWA CARMAUX.
Baryz 29-go października. ('lei. pr. K W.) 

Wszystkie dzienniki, oprócz radykalnych, pochwaliły 
odrzucenie przez izbę wniosku amnestyjnego Terrie- 
ra i liczą na to, że wobec obietnicy ułaskawienia 
górnicy w Carmaux powrócą do zajęcia. Dzienniki 
pochwalają również energiczne odparcie przez Lott- 
beta wniosku Dumaya (który żądał cofnięcia wojsk 
z Garmaux; przyp. red.). Zgromadzenie akcjonarju- 
szów kopalni uchwaliło wotum zaufania dla rady za7 
rządzającej*
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FORTYFIKACJA CHERBOURGA.
l*(iry;ś 29-go października. (Teł. pr. Kur. W.)— 

Szef sztabu jenerainego w ministerjum marynarki, 
Gervais, wypracował projekt obrony Cherbourga. 
Projektuje on budowę wielkiego fortu na morzu, u- 
zbrojonego w działa największego kalibru i inelini- 
towe, tudzież budowę portu dla pancerników i łodzi 
torpedowych.

KAMPANJA WYBORCZA.
Usym 29-go października. (Tel. pr. K. W7.)—Mi­

nister poczt i telegrafów Finocchiaro Aprile wygłosił 
W Prizzi (Sycylja) mowę wyborczą, w której wyraził 
radość z tego, że część obozu radykalnego połączyła 
się z rządem konstytucyjnym bez zastrzeżeń i bez 
ukrytych planów zdrady. Rząd pracuje nad wskrze­
szeniem zdrowego konstytucjonalizmu i należytego 
podziału na stronnictwa, które stanowią siłę parla­
mentów. ____

INTERWENCJA WATYKANU.
Łonrft/rt 29-go października. (Tel, pr. K. W.)— 

f)aily News donoszą z Rzymu, jakoby Watykan 
układał się z rządem niemieckim o poparcie centrum 
katolickiego dla reformy wojskowej. Nagrodą ma 
być przedewszystkiem zamianowanie członka cen­
trum ministrem^

CHOLERA.
J7 iedeń 29-go października. (Tel. pr. K. Ti7.)— 

Wszystkie wypadki podejrzane oddawane są do 
szpitala epidemicznego Franciszka Józefa, po stwier­
dzeniu zaś, że niema cholery azjatyckiej, rozdzielane 
Są pomiędzy odpowiednie szpitale.

liudapemt 29-go października. (Tel. pryw. K.
— Wczoraj zachorowało tu na cholerę osób 19, 

zmarło 5, wyzdrowiało 5; w Szegedynie zachorowało 
7, zmarła jedna.

Berlin 29-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Przywóz i przewóz wielu artykułów z Hamburga 
przywrócony. Wczoraj zniesiono kordon w Altonie 
dla przywozu z Hamburga.

Wiedeń 29-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Burmistrz i wiceburmistrz Reicbenberga, Schueker 
i 1 rade, złożyli hr. Taaffemu oświadczenia niewzru­
szonej wierności i lojalności mieszkańców Reichen- 
berga dla cesarza i państwa.

jterlin 29-go października. (Tel. pryw. K. W7.)— 
Wobec niedyskrecji, popełnionej przez Koelnische 
Ztg., w przyszłości wszystkie druki rady związko­
wej mają być traktowane jako tajne.

JjOildyn 29-go października. (T. pr. K. W.)— 
Z Buenos Ayres donoszą, iż rząd wysłał Edwarda 
Costę do prowincji Santjago del Estero celem przy­
wrócenia tam porządku.

JLondyn 29-go października. (T. pr. R. W.)— 
Na Trafalgar Square odbędzie się d. 5-go listopada 
wielki mityng robotników bez zajęcia.

JLondyn 29-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
W łonie rządu wybuchły poważne nieporozumienia 
z powodu Ugandy. Lord Salisbury oświadczył w od­
powiedzi na pismo stowarzyszeń konstytucyjnych, iż 
rząd dawniejszy był za utrzymaniem Ugandy w rę­
kach angielskich.

lAsbona 29-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Gabinet utworzony będzie z łona partji „regenerado- 
res”, których głową jest Serpa Pimentel.

Chrystjanja 29-go października. (Tel. pr. K. 
W.)—Zbudowany dla wyprawy Nansena do bieguna 
północnego okręt otrzymał nazwę „Fram”. Wśród 
wielkiego tłumu widzów spuszczono go na morze.

Jłerlin 29-go października. (Tel. pr. R. W.) —- 
Ruble w gotówce m (wczoraj 198.50) 
Ruble na dostawę HM H| (wczoraj 198.75)

Tajemnicze zabójstwo.
(Dokończenie.)

Gdy zaś chłopak na wieść tę zapłakał, W. dodał: .Cze­
go, durniu, plączesz? Już nam koni zajmować nie będzie. 
Potem Wiszowaty łącznie z Sokołowskim wsadzili trupa 
na pasącego się w pobliżu konia Bartolda i, przytrzymu­

jąc go oburącz, w stronę lasu powieźli... Gdy wrócili, 
dubeltówki już nie mieli przy sobie, co się zaś z nią stało, 
Brzozie nie wiadomo.

Ale nie koniec na tern. W pie.ć dni później malca zno­
wu przyprowadzono do sędziego śledzczego, i tym razem 
opowieść jego znowu odmienną przybrała postać. Miano­
wicie wbrew pierwotnym swym twierdzeniom, że prócz 
Sokołowskiego i Wiszowatego nikogo wówczas na łące 
n'ie było, Brzoza oświadczył teraz, że w ową noc podszedł 
najpierw do nich Filip Krzyżewski, wiodąc za sobą Baliń­
skiego i mówiąc: „Chcieliście Balińskiego, otóż go ma­
cie!’ Wtedy to Sokołowski wystrzeliŁ Nadto dodał tu 
Brzoza, że Krzyżewskiemu Sokołowski i Wiszowaty po 
zabójstwie kazali na klęczkach przysięgać, że ich nie wy­
da, i uczyli, jak ma zeznawać. Gdy W. i S. trupa na ko­
niu powieźli, Brzoza zaczął uciekać do wsi, lecz dopędzo- 
no go wnet, i Sokołowski chciał go na miejscu zastrzelić; 
tylko Wiszowaty przeszkodził temu. Potem Brzoza wi­
dział, że W. i S. zakopali strzelbę, i mógłby nawet wska­
zać właściwe miejsce, lecz wie, że obecnie strzelby już tam 
niema. Nakoniec w ostatniem swojem zeznaniu przyto­
czył malec jeszcze i to, że w przeddzień zbrodni udało mu 
się podpatrzeć Wiszowatego, jak ten rąbał ołów toporem.

W następstwie powyższego zeznania Filip Krzyżewski 
ze świadka stał się współobwinionym w tej sprawie.

A przecież w toku śledztwa nie zbrakło też z drugiej 
strony i dowodów, stwierdzających ubocznie wersję, po­
daną przez Krzyżewskiego. Mianowicie gajowy z Serocka, 
Adam Zamieński, zeznał, że akurat w dzień zabójstwa Ba­
lińskiego zachodzili do jego chaty w celu napicia się wo­
dy trzej ludzie, z których on poznał tylko znanego po­
wszechnie w okolicy złodzieja Bronisława Olechnowicza, 
i z których jeden, zwany przez swych towarzyszów „Jan- ' 
kiem”, w jego oczach nabił strzelbę siekańcem.

W kilka tygodni po tym epizodzie Olechnowicz, spotka- 
wszy się w losie z synem świadka, zwierzył się mu, iż o 
zabójstwo Balińskiego władze posądzają ludzi niewinnych, 
w rzeczywistości bowiem B. został zabity właśnie przez o- 
wego Janka, w chwili, gdy dopadłszy konia, gonił ich 
trzech w Budzynie, doka.d się oni wówczas na kradzież ko­
ni wybrali... Szczegół ten potwierdził toż zupełnie i Jó­
zef Zamieński; żona zaś i córka poprzedniego świadka, 
tudzież powinowata jego, Gutowska, stwierdziły fakt by­
tności w leśniczówce d. 19 go września Olechnowicza i 
dwóch jego towarzyszów,..

W świetle powyższych zeznań opowieść Krzyżewskiego 
zdawała się nabierać cech wiarogodności. Z drugiej atoli 
strony wręcz sprzeczne z tą opowieścią zeznanie małego 
Brzozy znalazło także poparcie w zeznaniach własnej jego 
matki, proboszcza ks. Śmiechowskiego i sołtysa Muniew- 
skiego, którzy stwierdzili, że malca nikt do zeznań nie 
zmuszał, i że w niedzielę (nazajutrz po zabójstwie) przy­
niósł od do domu cukier, co się nigdy przedtem nie zda­
rzało. • • *'

Ostatecznie Wacław Wiszowaty (lat 23), Marceli Soko­
łowski (lat 27) i Filip Krzyżewski (lat 40) oddani zostali 
pod sąd w zarzucie morderstwa, dokonanego z uprzednim 
zamiarem i rozmysłem (z art. 1453 kod. karn.), dwaj 
pierwsi jako główni sprawcy zbrodni, trzeci zaś jako ich 
wspólnik pomocniczy.

Zagadkowa ta sprawa toczyła się w I-ej instancji w są­
dzie okręgowym łomżyńskim, gdzie mały Brzoza znów 
zmienił częściowo swoje zeznania, i gdzie stwierdzono, że 
pospołu z Olechnowiczem, rzeczywiście włóczył się po la­
sach okolicznych niejaki Jan, złoczyńca, oddawna poszu­
kiwany przez policję.

Protokuł śledztwa głównego zawiera nadto nader cha­
rakterystyczną ocenę opowieści Krzyżewskiego, wygłoszo­
ną przez świadków Kobylińskish. Zdaniem ich, opowia­
danie Krz. musi być zmyślonem, a to z tej racji, że lubo 
Olechnowicza znają wszyscy, jako zawołanego złodzieja, 
włóczącego się ciągle w okolicach ich wioski, ale niemo- 
źliwem jest, iżby wybierał się on na kradzież do Budzyna, 
ponieważ tytułem ubezpieczenia od kradzieży pobiera od 
wszystkich właścicieli budzynieckich stałe daniny w po­
staci zboża i innych produktów...’

Wyrok sądu łomżyńskiego, oparty głównie na eksper­
tyzie lekarskiej i zeznaniach Bolesława Brzozy, orzekł 
winę wszystkich oskarżonych i skazał Sokołowskiego, ja­
ko głównego sprawcę premedytowanego morderstwa, na 
18, zaś Wiszowatego i Krzyżewskiego, jako pomocników 
w tej zbrodni, na 15 lat ciężkich robót z pozbawieniem 
wszystkich praw i osiedlenie na zawsze w Syberji.

Wskutek apelacji oskarżonych, sprawa w mowie będą­
ca przyszła niedawno pod rozpoznanie I-go departamentu 
karnego tutejszej izby sądowej, gdzie w ebronie skazanych 
występował adw. przys. Pepłowski.

Rażąca i niepojęta sprzeczność tylu różnoczasowych ze­
znań Bolesława Brzozy, łącznie z małoletnością jego, była 
w wymownych ustach obrońcy potężnym argumentem do 
obalenia świadectw tego malca, zwłaszcza w przeciwsta­
wieniu do znanych już nam zeznań, popierających opo­
wieść oskarżonego Krzyżewskiego, a niestety, zbyt mało, 
zdaniem obrońcy, uwzględnionych w toku śledztwa, któ­
re, dzięki temu, zbyt jednostronnym toczyło się torem.

Z drugiej strony stwierdził obrońca bezzasadność orze­
czenia lekarskiego o bezwarunkowej natychmiastowości 
zgonu z powodu przeszycia serca, posługując się w tej 
mierze cytatami z medycyny sądowej dra Maschki, który 

: przytacza, że obok wypadków natychmiastowego zgonu , 

przy obrażeniach serca, zdarza się też często przeciwnie, 
że ranni z przestrzelonem sercem przechodzą jeszcze po 
kilkaset kroków, wchodzą na schody i wogóle źyją jeszcze 
do kwadransa czasu.

Izba sądowa, w komplecie, złożonym z pp.: Pistolkorsa, 
Lentza i Smirnowa, przychyliła się do wniosków obrońcy 
i, uchylając zupełnie wyrok I-ej instancji, wszystkich o- 
skarżonych od wszelkiej odpowiedzialności uwolniła.

W motywach wyroku izby, ogłoszonych d. 10-go b. m.t 
przytoczono, że skoro Brzoza, będąc wogóle siedem razj 
badany w tej sprawie, za każdym razem nietylko uzupeł­
niał, lecz niekiedy i zasadniczo zmieniał swe zeznania, to 
nie sposób teraz z całą pewnością orzec, czy owe uzupeł­
nienia i zmiany były wynikiem stopniowego wyswabadza- 
nia się malca z pod panicznego strachu (jak to wnosi sąd 
okręgowy), czy też raczej rodziły się one pod wpływem 
perswazyj zo strony osób, które małoletniego i uierozwi- 
niętego chłopca badały. Z drugiej strony opowiadania 
Brzozy znajdują zupełne zaprzeczenie w zeznaniach innych 
świadków, mianowicie Gutowskiej i czworga Zamień- 
skich, o ile naturalnie zeznaniom tym zawierzyć. W każ­
dym razie izba sądowa nie decyduje się opezec oskarżenia 
o tak straszną zbrodnię na samem już zeznaniu dziesię­
cioletniego dziecka i skutkiem tego skargę apelacyjną 
podsądnych uwzględnia.

Tak brzmią zasady wyroku izby. Pozwalają one mnie­
mać, że teraz śledztwo w sprawie tajemnrczego zabójstwa 
w Budzynie dalszym potoczy się torem, szukając w innym 
niż dotąd kierunku odpowiedzi na pytanie: .Kto zabójcą?’ 

Fr. N.

e i e ł n Ai ‘
Warszawa 29 go października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały w o- 
góle niepomyślnie, zapowiadały bowiem 198.50 na koniec 
listopada r. b., co się równa kursowi 50.37£ bez kosztów, 
a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tendencja giełdy 
berlińskiej jest słaba z powodu niepomyślnych wiadomo­
ści z Paryża, według których, papiery rwsskie nad Se­
kwaną Są w podaży i zaniedbaniu. Wresecie mówiono, 
iż kurs Londynu podniósł się wczoraj w Petersburgu po 
giełdzie do 10.21. Nasze zebranie, wobec tych wiadomo­
ści, rozpoczęło obroty nader wysokim kursem 50.55 (ró­
wnia 197.80 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz 
obniżyło tę cenę do 50.40 (t. j. 198.40 m. za 100 rs.). 
pod naciskiem podaży, gdy jednak zabrakło oddawców 
kurs podążył w górę i doszedł do 50.50 (czyli 198 m. za 
100 rs.). Różnice pomiędzy początkowym i końcowym 
kursem krótkiego Berlina tworzyły dziś 5 hop. na korzyść 
rubli, a przy porównania wczorąjszego kursu końcowego 55 
kop. na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś bar­
dzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu 
marca r. p. po 50.37| i 50.40, w końcu Lutego r. p. po 
50.371, 50.40 i 50.45, w końcu stycznia r. p. po 50.40, 
z trzymiesięcznym terminem po 50.50, w końcu listopada 
r. b. po 55.35, 50.40 i 50.42£ i z odbiorem codziennym 
za dni kilka po 50.45.

Waluty obce w średnim, lecz dość żywym nieba. Kró­
tkim Berlinem obracano po 50.55, 5O.52i, 50.50, 50.47^, 
50.45, 50.42|, 50.40, 50.45 i 50.50, przeważnie jednak 
po kursie 50.45. Inne niemieckie miasta bankowe z dłu­
gim terminem brano po 50.35, a krótkoterminowe odda­
wano po 50.42|. Za Londyn krótki w większych sumach 
osiągano 10.22J, 10.23 i 10.23|. Paryż krótki brano po 
40.90. Wiedeń krótki kapowano po 85.80, 85.85, 85.90, 
85-95 i po 86.

W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 99 i 98.75, 
względnie do wielkości odcinków, bez odbiorców, Poży­
czki wschodnie w zaofiarowania nominalnem po 103 Ii-ej 
em. i po 105.25 III-ej em. Pożyczki premjowe I-ej em. 
z r. 1864-go ceniono po 236.50, po 216.50 premjówki 
z r. 1866-go, oraz [listy premjowe szlacheckie po 191.75. 
Pożyczki wewnętrzne 4% z roku 1887-go I-ej ser. ceniono 
po 95.35 i po 95.25 trzy następne serje.

Listy zastawne ziemskie 5#|0 starano się umieścić po 
102.25 I-ej ser. i po 102.— cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilka tys. rubli 1-ej ser. po 102.15, oraz kil­
kanaście tys: najmłodszej serji po 101.65, 101.70 i po 
101.80, kilkanaście tys. opatrzonych stemplem niemieckim 
po 101.80. Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano 
po 102.— I-ej, H-ej i III serji, po 101.35 IV-ej ser., 
po 101.25 V ser. i po 101.15 VI-ej ser., wzięto zaś kilka 
tysięcy V-ej serji po 100.85 i 100.90.

Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 
dostać po 101.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.62|.
Dziś, z powodu uroczystego święta galowego, ceduły 

urzędowej nie będzie.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne, zwyżkowe.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.65, 

za Londyn krótki 10.24, za Paryż krótki 41__ i za
Wiedeń krótki 86.15. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.805 netto. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo­
sobienie słabe.
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Sprawozdania z targów

Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym października. 
Na targu zbożowym, wobec nader małych dowozów, pomimo 
dnia piątkowego, dla handlu wogólo niekorzystnego, uspo­
sobienie panowało mocne, przy zwyżkowej tendencji noto­
wań. Żyto poszukiwane po cenach wyższych; za wyborowe 
płacono 89— 91 kop., za średnie 87—88 kop., ordynaryjnem 
obrot; w nie dokonywano. Jęczmień boz zmiany; browarny po 
82—92 kop. Owies mocno, przy zwyżkowej dążności noto­
wań. Wyborowy 92—96 kop., średni oG—90 kop., ordyuaryj- 
ny 81 do 85 kop. Gryka tnocno i zwyżkowo; płacono 94—98 
kop. Dla kaszy jaglanej usposobienie było też niebo mocniej­
szo; płacono 99 do 108 kop. stosownie do gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war­
szaw sko-terespoiskięj.

Sprawozdanie z d. 27 października 1892 r.
wyszło: przyszło pozostajet

Żyta. . . , , . — wag. H wagonów
Owsa 3 w 57 B
Mąki żytniej . . — , 2 •
Mąki pszennej . — „ o B
Kaszy jaglanej . — , 1 140 B
K aszy gryczanej . — „ 4 B

..“ . “ ' i szomcy....................................................4 w
Jęczmienna ... — „ 1 16 w
Grochu............... 1  — 
Gryki - ’ 1
Cebuli —  — 
Fasoli — 1

Makuchów ... — , —
Mąki kartoflanej — „ 11
Cukru .... — , 2
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur.. , — 
Tranu .... —

— do
78 do
80 do
77 do
98 do
87 do 95

— kop. za pud
•94 . ,

94 ,
106 . -

2 261 wagonów.Bazom . 4 wag.
Ceny zboża wynosiły:

Pszenica... od 
Żyto .... od 
Jęczmńeń . . od 
Owies .... od 
Kaszajaglana. od 
Gryka . . . .od

Łudź 26-go października. — Na tutejszej stacji towarowej 
sprzedano od piątku 1,500 korcy owsa po rs. 2.80 do 2.85, a 
wyborowy po rs. 3.10, oraz kartofli 6 wagonów po rs. 1.65 do 
1.80. Na Starym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 800 korcy 
po rs. 6 do 6.25, żyta 500 korcy po rs. 4.60 do 4.70. Popyt 
w ogóle dobry. Siano sprzedawano po 105 do 110 kop., słomę 
po 80 do 85 kop., a koniczynę po rs. 1.50 do 1.65.

Toruń 24października.—Usposobienie zniżkowe, powietrze 
mroźne. Pszenica tranzyto pstra 128—182 f. 118—125 mar. 
95—100 kop. za pud), jasna 128—135 £ 120—130 m. 96 kop., 
do rs. 1.04). Żyto tranzyto 123—130 f. 110—117 m. (86 do 
94 kop.). Jęczmień tranzyto 85—120 mar. (68—104 kop.). 
Owies tranzyto 90— 95 m. (72—76 kop.). Groch tranzyto 110 
do 140 m. (86 kop. do rs. 1.12), Victorja 140 do 165 m. (rs. 1 
kop. 12 do rs. 1 -kop. 38). Rzepak tranzyto 185 do 195 mar. 
(rs. 1.49 do 1.57). Łubin niebieski 74—78 m. (43 do 47 kop.), 
łubin żółty 75—fiO m. (44—48 kop.). Wyka 105 do 110 mar. 
(68—72 kop.). Makuchy rzepakowe 5.60 do 5.80,m. (90 kop. 
do 93 kop.), makuchy lniano 6.75—7.00 (rs. 1.08—1.12). Otrę­
by żytnie 4.00 do 4.15 m. (64—66 kop.). Otręby pszenne 3.70 
do 3.90 m. (59—63 kop.). Koniczyna czerwona 30—55 mar. 
(rs. 4.81—8.83), koniczyna biała 35—60 m. (rs. 5.62 do 9.63). 
Tymotka 16 do 29 mar. (rs. 2.58 do 3.21 za pud). Wszystko za 
50 kilogr.

Cement. Fabryki w tym roku jakoś wyjątkowo dobrze są 
zajęte, mają bowiem ciągle jeszcze obstalunki do załatwienia 
po cenach co prawda nie szczególnych i ekspedycji będą mia­
ły dosyć jeszcze na jakie trzy tygodnie.

Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki­
jowie telegrafuje pod dniem 21-ym paź Iziern. r. b. o następują­
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym od d. 15-go do d. 21-go t. m.: 
spekulant rafinerji czerkaskioj 15,000' pudów z odbiorem na 
stacji Olszanica na październik-grudzień po rs 4.90; spekulan­
ci spekulantom 15,000 pudów na stacji Browki na maj-czer­
wiec po rs. 5.15 i 10,000 pudów na stacji Proskurów na paź­
dziernik po rs. 4.80; Jeziorna Chrjakowowi 10,200 pudów na 
stacji Białocerkiew na maj-czerwiec po rs. 5.20, z zapłatą rs. 
2.47'/2 po upływie 6-ciu miesięcy; Sosnówka Chrjakowowi 
20.400 pudów na stacji Żmerynka nu tych samych warun­
kach; Szlozynger spekulantowi 30,000 pudów na stacji Win­
nica na maj-czerwiec po rs. 5.15, z zadatkiem 50 kop.; speku­
lant spekulantowi 4,800 pudów na stacji Kalinówka na gru- 
dzień-styczeń po rs. 4.95, z zadątkiem 35 kop.; Gródek Zajce- 
wowi 10,000 pudów na stacji Proskurów na maj-czerwiec po 
rs. 5.10; rafinerja ozerkaska Tulczynowi 15,000 pudów na sta­
cji Monastoryszcze na maj-czerwiec po rs. 5.15, z zadatkiem 
40 kop.; spekulanci spekulantom: 6,000 pudów na stacji Pro­
skurów na październik po rs. 4.75; 10,000 pudów na stacjach 
kolei fastowskiej na maj-czerwiec po rs. 5.17'/,,, z zadatkiem 
32'/2 kop.; 10,000 pudów na staejach kelei fastowskiej na 
maj-czerwiec po rs. 5.25, z zadatkiem 15 kop.; 10,000 pudów 
na stacji Popieluchy na maj-czerwiec po rs. 5.15. Z przy­
szłej produkcji 1893/94 r.: Januszpol Charitonience 120,000 
pudów na stacji Olszanka na październik-luty po rs. 5, z za­
datkiem rs. 1.50; Kalnik syekulantowi 12,000 pudów na stacji 
Oratowo na wrzesień-styczeń po rs. 4.20, z zadatkiem 50 kop. 
i 120,000 pudów na stacji Oratowo na wrzesień-grudzień po 
rs. 4.20, z zadatkiem 50 kop.; Cybulew spekulantowi 30.C00 
pudów na stacji Monastyryszcze na wrzosioń-kwiecień po 
rs. 4.30, z zadatkiem 30 kop.—Spadły duże śniegi.

Instytut Gimnastyczno-Lecznrczy
i Szkoła Fechtunków Braci Graff

Leszno nr 18. 1466r

— Dr Antoni Chełmiński, akuszer,
przeniósł się w aleje Jerozolimskie 82. 3955

Dr. L. zamieszkał
w Warszawie i przyjmuje®’ chorobami dzieci. 
Przejazd nr. 2. 1457

— Dentysta JT. Baumgart Marszałkowska
147 róg Próżnej. 400 3

— Dentystka Lofja Gutzman wstawia zęb y
sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie o d 
10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 3987

MARJA ŁAZAHOWICZ 
(Art. Muz.) 

udziela na mieście i u siebie lekcyj gry fortepiano­
wej Erywańska 5. 4023

— Kazimierz Budny adw. przysięgły, po­
wrócił. Trębacka 1. ' 1524r

Instytuty Leczniczo-Gimnastyczne
i szkoły fechtunków Miodowa nr 3 i aleja
Jerozolimska nr 31.—jfL Olszewski. 3948
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Kapitulna M 3, Telefonu .V? 406: 

Filja: Nowy-Świat Jiś 33 
poleca

JIIÓSJ W PATOCEt
Lipcowy ciemny w słoikach
Lipcowy bronzowy „
Lipcowy żółty w r „
Lipcowy jasno-żólty „ 
Akacjowy biały ' „
Słoiki od miodu nieuszkodzone t wymyte przyj­

mują się z powrotem: | funtowe po 1| kop., 1 funto 
we po 21- kop.

jtliod na wagę w większej ilości fabryka kupuje 
i sprzedaje po cenie bieżącej. 3947

— Wobec ujawnionej w ogłoszeniu, zamieszczo- 
nem w Kurjerze warszawskim przez właścicieli hap 
dlu win pod firma

„HEU y j ,WTHI.V Comp."
przestępnej i złej woli przeciwko mine, a spowodo­
wanej, jak sądzę, zaprzestaniem reprezentacji tejże 
firmy, co nastąpiło wskutek ciągłych zatargów z od­
biorcami ich towaru, zawiadamiam, że za szkodliwe 
i uwłaczające mojemu dobremu imieniu i solidności 
kupieckiej wezwanie, satysfakcji na drodze prawnej 
poszukiwać będę.

Warszawa 27 października 1892.
4042 WOJAŻER

Jan Semerzyński.
4091 Farby do kolorowania fotografij. Nadzwyczai 
pięknie po wykończeniu wygląda fotogratja i świa­
tło jej nie szkodzi, otrzymał skład papieru i przy- 
borów malarskich St. Winiarskiego Nowy-Świat 53.

— P.P.'
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż aktem 

notarjalnym przed rejentem Władysławem Rudnic­
kim w dniu dzisiejszym za nr 1225* zdziałanym, upo­
ważniłem żonę swoją do zastąpienia mnie we wszel­
kich interesach moich i podpisywania mnie pr. pro- 
cura, upraszając o zwrócenie uwagi na niżej zamie­
szczony podpis, pozostaję z uszanowaniem

Benjamin Oxner.
Ruda Guzowska d. 5 (17) października 1892.

Żona moja podpisywać będzie: 4043

TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148 IŁ§ 
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— Spinki.

MM Do nabycia w Handl, Kolónjaln. Apteczn. itd.
N JE Z B Ę PN Y AŻ DYM DOMU

PANTOFLE 'filcowe i skó­
rzane damskie i męzkie.

Wyroby pończosznicze oraz 
KAFTANIKI i SPODNIE 

trykotowe wełniane.

PERFUMY i WODA KO 
LONSKĄ Atkiiisona. 

Ceny umiarkowane.
CHUSTKI do nosa płócienne 

i fantazyjne.
Najbardziej zużyto gorsety, piorę i repa 

ruję w ciągu dnia, za bardzo tanią opłatą.— 
Nowolipie 8, mieszkania 11 &*

Wielki wybór KRAWATÓW 
od najtańszych. KAPELUSZE filcowe męzkie, 

wiedeń. Hnbiga — ang. Lin­
colna i krajowe, takież CY­
LINDRY fasonów najmo­

dniejszych.

Wyroby skórzane, 1’ORTM., 
PAPIEROŚNICE, CYGA- 
RÓWKI, takież wyroby z al- 

luminium.

Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 1507r

Esteja. fuga flacha, powieść. Rs. 1 k. 20.
— Za Oceanem, powieść. Rs. i kop. 20. 

Tejże autorki; Kartki z życia kobiety, 
powieść z 52 illustraąjami Czesława 
Jankowskiego, na welinie, lis. 2.

Rutkowski Jan. /’uAczyąe, zbiór nowel z 
34 illustracjami Czesława Jankowskie­
go, na papierze welinowym. Wydanie 
ozdobne. Rs. 1 kop. 80.

Zacharyasiewicz Jan. Moje szczęście, po- 
I wieść. Rs. 1 kop. 20.

Guyau M. Wychowanie i dziedziczność, prze- 
L łożył J. K. Potocki. Rs. 1 kop. 25.

Konar Alfred. Przed ślubem. Zbiór noweli 
str. 346. Rs- 1 kop. 20.

Łętowski Juljan. ;Va Bożym śmiecie, no- 
wellc i obrazki. Rq. 1. Robakiewicz.no- 
welle i obrazki. Rs, j. Rymale, powieść 
Rs. 1

Dr. Ludwik Natanson. Uygiena prakty­
czna, w dwóch częśńacil. Re. 3 kop. 
50, z przesyłką na prowincję Rs. 4.

A. Walla ze. O cudach » nowoczesnym spi­
rytyzmie, z trzeciego wydania orygi- 

I nału, przełożył J. k. Potocki. Rs. i 
kop. 35.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
KSIĘGARNI NAKŁADOWEJ S. LEWENTALA,

w Warszawie, IHowy-Świat JCr 11.
Jerzy Eliot. Wybór pomieści'. Tom pier­

wszy Adam Rede, w przekładzie Wa-
i lerji Marrene. Rs. 1 kop. 50.
i — Tom drugi Śćeny z iycia duchownych,

w przekładzie Marji Obrębskiej. Rs. i.
Es te ja i Własta. fi e czworo, powjfśó Rs. 1.
Jeż Teodor Tomasz Uskoki, 'powieść tom

2. Wydanie nowe. Rs. 2.
Kraszewski J, I. Wybór pism. Oddział

VIII,. Kartki z podróży, ze wstępem
' krytyćzuym Piotra ' Chmielowskiego, 

stronie'942. Rs. 3, z przesyłką poczto­
wą Ra, 3 kcp. 50.

Marrene Waierja. Dzieci szczęścia, po- 
’ wieść, Rfc 1.

Mosso Angelo, Profesor fizjologji w Tu­
rynie: /dłużenie, w tłumaczeniu Maksy- 
miljana Flauina. Rs., 1.

Zagórski Włodzimierz. O wfasnycĄ skrzy-
1 ■ dtach, powieść. Kop. 75.

Bałucki Michał. *^0)000, powieść. Rs. 1
i kop. 30. Z mętom społecznych, powiośę
i i Profesorka obrazek z natury, tom je­

den. Kop. 90-
Zlecenie z prowincji uskuteczniają się także i za zaliczeniem pocztowem. Prze- 

jly*sylka pocztowa wynosi po kop. 20 od każdego dzieła, przy którem cena prowin­
cjonalna nie jest podaną. Nabywać można we wszystkich znaczniejszych księ- 

   garniach.    15Q4r_____________

PARASOLE jedwabne, pół- 
jedwabne i wełniane.
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st. Krzemieniec, Wołyńska gub. 
z Warszawie, Żórawia Jfs 17. 1439

il

KANTOR

Dębowe Posadzki „massif | 
i Fryzy, | 

z zupełnie suchego drzewa, solidnej maszynowej roboty, M 
ofiaruje *

Krzemieniecka Mechaniczna

FABRYKA POSADZEK

5^Sklad Główny Węgli i Drzewa^ 
ŁAPIŃSKIEGO AUGUSTA i S-ki, 

przy ulicy Twardej Jfi 37.
Ponieważ często dochodziły nas zażalenia, iż skład nasz 

główny zanadto jest oddalony, co utrudnia zamówienia, przeto 
przy ulicy Brackiej Nr 18, otworzyliśmy naszą W, 
która przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres materjaiów opa­
lowych wchodzące. —Łapiński August i S-ka. 1673

Chłodna £2 1495R

po kop.

1489r

przez

R 
się

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kuijera Warszawskiego”, z 52 ilustra­
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nowy-Swiat .\a 41

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

w redakcji „Muzy’ powy utwór J. Kapry
.Pieśni Ukraińskie”.—Na przesyłkę za­
łącza się 6 marek pocztowych po 2 k. 1473r

Filiżanka kosztuje tylko -S- kop.
Przygotowanie Makao kuracyjnego 

Hsj tabr. J. et C. Blooker w Amsterdamie, 
iJ wymaga jednej minuty czasu. 
Sfj Sprzedaje się we wszystkich główniej- 

szych składach kolonjahiych i apte- 
rot cznych.—Skład główny na Królestwo 
is Polskie u Józefa Kleinadel, 

w Warszawie, Królewska Nr 39.
_ Telefonu M 280.
-Di Zaleca się dla rekonwalescentów 
s* i dla dzieci, jako kuracyjny i

°koło Gdańska, w miejsco­
wości kąpielowej nad morzem 
■^altyckiein, na wzgórku, z 
pięknym widokiem namorze, 
tanij do nabycia (odpowie­
dnie na willę), 8 mórg grun­
tu, w których 2 morgi zadrze­
wionego parku. Wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń, Senator­
ska 26. 1508R

Rozalja Silber stein, 
Bernard Biebersztein 

zaręezeni. 1823
Częstochowa- Włocławek.

J. MROZOWSKIEGO,
'bp 

p o 1 e c at
Tran lekarski biały i źółtyr
Oliwę Nicejską świeżą.
Essencje do robienia octu.
Chlorek, Kwas karbolowy,
Koper was i inne środki dezyntekcyjne.

SW Przyjmuje się prenumerata na 
muzykalny żurnal „MUZA" (1893-ci rok), 
Petersburg, Newski Prospekt -V? 22 (Maga­
zyn muzyczny A. Buttner). —Cena rocznie 
5 rs. 50 kop. z dostawą do domu.

M”“ Mercere, 
Nowy-Świat M 20, 

francuzka szkoła kroju 
szycia i haftów, system oryginalny 
Worth’s, uznany za najlepszy dla kroj­
czym—Przy szkole jest magazyn su­
kien i kapeluszy.—Przyjmują się pen- 

ąjonarki. 1723

Kuchenki benzynowe, spirytusowe i 
naftowe.

Maszynki do kawy różnych systemów,
Młynki do kawy.
Piecyki do kawy.
Noże stołowe, deserowe fabryki Gierlach a. — Wanny, Klozety, Zitzbady i tp.

wyroby blacharskie. 1808

Nagrody rs. 5.
W dniu 21-ym Października, idąc ulicami 

Krakowskiem- Przedmieściem i Królewską, 
zgubiono trzy krzyże i dwa medalo, połączo­
ne na jednej broszy.—Łaskawego znalazcę 
uprasza się o odniesienie na ulicę Żórawią 
As 30, do kapitana Priosłowa. 1817

W Dobrach Willanowskich, są do sprzedania 

Poręby leśne bieżące, 
Drzewostan-sosua, dąb, grab, brzozą.

Obejrzeć można każdej chwili. Informacji udziela Zarząd Dóbr w Willano- 
Wie. O dniu sprzedaży będą osobne ogłoszenia. 1774

WPROST STRAŻY OGNIOWEJ, 
poleca po nizkich cenach

Naczynia kuchenne emanowane i cy» 
nowe.

Kotły do bielizny.
Żelazka do prasowania stalowe do 

dusz i bez dusz.
Żelazka do wafli i andrutów.

Szkoła Tańców
Wincentego Słowackiego, 
artysty baletu Teatrów Rządowych Warsza­
wskich, dla osób dorosłych, oddzielnie dla 
uczniów i uczennic zakładów naukowych i 
dzieci, a także udziela lekcjo po pensjach i 
domach prywatnych. — Nowy-Swiat Jfi 32, 
mieszkania 9. 1830

Wielki wybór kortowych

Pantofli Łódzkich
damskich, męzkich i dziecinnych, a takżi 
w wielkim wyborze KALOSZE posiada 

na składzie

44 P. Sliżyński
wyuczam G-iu tańców najpotrzebniej5 
szych w 20-tu kilku lekcjach, tak u 

Rn j&k również i po domach prywatnych, 
lęborska 17, wprost W-gj Herso. 1825

^WEKSEL
d)er, ’c’° rnsskim, wystawiony przez W. Ma- 
kon ’e?a zlecenie p. J. M. Lano, na rs. 187 
zaJin >’ Płatny dnia 14 (26) Grudnia 1892, 
gOj "t, ostrzega się niniejszem, aby nikt te- 
sto8o *e nabywał, bo płaconym ęie będzie, 
Igo- a® ostrzeżenie gdzie należy zrobiono.

W. Madler w Łodzi.

Wek następuj aceno ogłoszenia:
Londv atworzenia kompanji w Paryżu lub 
próbow6’ Cft*em eksploatacji wynalazku wy- 
hiką 2 ““ego i doniosłego, poszukuję wspól- 
ste r6a,Ble*ielkim kapitałem. Inżynier, po- 
ofew Lwów,”—otrzymałem tąk wiele
nie mo wszystkie ojrazu odpowiedzieć
Pliwoś(F5'~~^roszt< zatem interesentów o pier­
zy — 1829_____

‘dzielę, d. gę b. m.( o g. 8’/, po poł.,

b August Gaudron,
Popisów w Warszawie z Leoną 

Wskirhr “rzędzie z placu ślizgawki Warsza- 
P r) łyżwiarzy w Alejach ujazdowskich, 

roaróź napowietrzną ze 
spadochronem, 

własnego wynalazku.
■szczegóły w aHsaach 1828

Lekcyj Tańców 
udzielam u siebie i po domach prywatnych i 
pensjach, w oddzielnych godzinach dla dzieci. 
Ulica Elektoralna 53.

1799 W. PUCHALSKI,

NAJLEPSZA

Wola KoHsla Kwiatowa N 4711.
Bukiety Nadreńskie

zapachów następujących:
Rozchodnik, Goldlack, Jaśmin, 
Heljotrop, Konwalja, Opoponax, 
Rezeda, Róża Nadreńska, Fijo- 
łek Nadreński. Kwiaty Nadreń­

skie i Marzanka.
Wytworno, długotrwale i tanie per­

fumy do chustek.
Wyroby te są do nabycia wc wszy­

stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjałów Aptecznych w Ros- 
sji i zagranicą. H68r
Strzedz się należy podrabiania.

Stanisława Zaborskiego
w Radomiu.

Ulica Długa, dom Pstrokońskiego, 
poleca wyroby w zakres szczotkarski wcho­
dzące. 1478R

Zakład Stolarski Meblowy ! 
Jana Barszczewskiego, 

mieszczący się do d. 1 Października 1892 r. 
przy ulicy Twardej Jft 13, przeniesiony zo­
stał na ulicę Marszałkowską Jś 125, drugie 
wejście Zielna Ai 20, poleca meble gotowe 

przyjmuje obstalunki na cale urządzenia.

KALENDARZ R0LKICZY
A. Strzeleckiego

na rok 1893-ci.
do nabycia we wszystkich księgarniach.— 
Cena rs. 1, przesyłka kop. 30. W osobnej 
odbitce .Rok postępowego rolnika” w 
dwóch c^ęściąch rs, 1 kop. 20. W opra­
wie rs. 1 kop. 50. Skład główny Królewska 
As 29.________________________ 1423r

Zloty Medal 1385 r.
I# A V ogniotrwałe

KASSf ^rta
llłlW B Nowy-Świat Ń 34.

SPECJALNA FABRYKA
nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 592R
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Pierścionek męzki mat z brylantem, okła 
dauy mniejszemi brylancikami, pamiątkowy 
zgubiono dnia 26 Października, idąc Bracką, 
Placem św. Aleksandra, Nowym-Światem.— 
Łaskawy znalazca raczy odnieść za powyż­
szą nagrodą, Bracka 4, Wdo wińsku 1822 li

!! Najtaniej!!
JJ

  

uiica Zielona X» 5, w domu pani Rdder,
Magazyn Jadwigi Przewóskiej,

zaopatrzony został po powrocie właścicielki z zagranicy, w modele oraz w znaczny wybór ■
pięknych kapeluszy z z.igranicznemi dodatkami. 1818

Gotowe najmodniejsze Okrycia damskie, Szuby na wacie, 
Wierzchy do futer oraz gotowe futra i Garnitur ki 

futrzane w Nowo-otworzonym Magazynie,

Zamówienia tak z własnych jak i powierzonych materjalów, 
wykonywa się z wielką akuratnością. Skład warsztatu z doboro­
wych czeladzi daje pewność dokładnej i trwałej roboty. 1795

PREMJIWKI
na bardzo dogodnych warunkach sprzedaje 

Rossyjski Bank Handlowy i Komisowy. 
Jeneralna Agentura w Warszawie, Senato-ska 17.

Zadatek rs. 15, resztę wypłaca się dowolnemi ratami od rs. 5

1 (18) Listopada ciągnienie
PREMJÓWEK SZLACHECKICH.

Cała wygrana należy do kupującego*
z prowincji zadatek rs. 16 nadsyłać pocztą. 1462R

Składy Materjalów Aptecznych i Farb

HENRYKA WELT
W WARSZAWIE.

Skład Przejazd 5, dom własny
JFllja Nalewki lVr wprost Ogrodu Krasińskiego, 

polecają-otrzymane na skład główny znane ze swej dobroci wyroby toa­
letowe St.-Petersburskiego Chemicznego l^abora- 
torjum, jako to: mydła, wody kolońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, 
eliksiry i t. d., które sprzedają się detalicznie i hurtowo po cenach fa­

brycznych
Składy zaopatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodar­

stwa domowego wchodzące, jak:
Oliwę Nicejską wyborową;
Octy stołowe; * 
Msseiscję do robienia octu; 
farbkę do bielizny i Krochmal w różnych gatunkach; 
Prosasek perski i dalmacki i t. d.

Polecam również świeżo otrzymany Tran leczniczy z Bergen.
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po 

cenach nizkieh. 1521
Telefonu A 375. Henryk Welt.

Mb
Marszałkowska 99,

drugi dom od kolek

róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór
W* Ubiorów meztich oraz materiałów zatrailczojcii ilrajowjti na ototatart, aa rai jesieanj i zimy—Cen; aizkie stale.  

Ranka i wychowanie.
> rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska 
KJadwigi Przewóskiej, Niecała Jiś 10, nagro­
dzona medalami w Warszawie i Petersburgu 
za nąjiepsze wykłady rzemiosł i najzgrabniej­
szy krój. Uczennice szybkie odnoszą korzyści. 
Ceny przystępne. Pensjonarki przyjmują się; 
dła osób przyjezdnych specjalne pośpieszne 
kursy. (FHja: Łódź, Zielona[5). 31740

Adres: Biuro nauczycielskie pierwszorzędne
Jasińskiej, Berga 6, parter. Ma do umie­

szczenia nauczycielki wysoko wykształcone, 
nauczycieli, bony. 3484r

Adres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau- 
czyciteli, nauczycielki i bony. 3488r

Adeli Mieszkowskiej szkoła froeblowska 
prowadzi się. Leszno Jf° 42. 35084

a Gałeckiej specjalne szkoły kroju, szycia 
R., da. ruskiego, Marszałkowska 94, Podwale 10, 
knżda osoba po ukończeniu nauki powinna 
nabyć książkę podręcznik, aby mieć zasadę i 
możność szukania pomocy w razie zapomnie­
nia jakiego szczegółu, inaezej nauka nie ma 
wartości. 35147
nuchalterji wyucza gruntownie, b. wieło- 
Dletai zastępca Danilewicza, autora buchal­
terii,—Chmielewski, Bracka 5. 3253r

Biur© rekomendowania nauczycieli, metrów, 
guwernantek, bon, administratorów. Świę­
tokrzyska 27. Dąbrowska. 34102

Bardzo tanio przygotowuję panienki wspól­
nie do gimnazjum—udzielam lekcyj u siebie 
i na mieście, na żądanie muzyka, można przy- ; 

jąć na pensjonarkę, Wspólna 13—7. 34496 ;

Buchałterji wyucza z upoważnienia władzy i
Rogalski, autor metody listownej. Erywań- i 

ska 8._ 34109_____  i
rjobry akompanjament do śpiewu i lekcje ] 
Umuzyki. Zamówienia od czwartej. Nowy- • 
Świat 36—16. 24806  
Do wspólnej konwersacji fraucuzkiej i ro­

bótek potrzebne dziewczynki. Chmielna
30-8.  3478i

Francuzka do konwersacji do Łodzi potrze­
bna. Znajomość teoretyczna niewymagana.

Mieszkanie, utrzymanie, 10 rs. miesięcznie. ] 
Wiadomość:’ Zielna 32, mieszkania 5, przed I 
południem. 34800 j
Francuzka z dyplomem, udziela lekcyj i | 
r konwersacji. Chłodna Jfs 40, od 4—6, u I 
rządcy. 34669 !
Francuska z niemieckim potrzebna na demi- , 

place. Ulica Zimna Jłś 4, m. X 5. 34847

Francuzka potrzebna do dwojga dzieci, za 
pokoik i herbatę. Bracka 13, od 10—12 i 
od 4—6, stróż wskaże. 35141

Francuzka dyplomowana poszukuje lekcyj. 
Zielna 4, ni. 23. 34609___

Gimnazistka skończona, szuka lekcyj lub 
demi-plaee, przygotowuje do gimnazjum. 

Aleje jerozolimskie 80—15._____ 3483r_____
Jedna z pierwszych uczennic 7-mej kla­

sy gimnazjalnej, poszukuje korepetycyj. 
Wiadomość: ul. Bagno 2, m. 11. 3487r  
języka niemieckiego udzielam i konwersa- 

Jcji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą. 
Zielna 17, mieszkania 17. 34804_____
1/andydat matematyki uniwersytetu peter- 
Rsburskiego udziela lekcyj. Smolna 25, mie­
szkaniach '________32361
M ©repetytor potrzebny dla cztero-klasisty 
Rfilologa; może być uczeń 7—8 klasy lub stu­
dent uniwersytetu, lecz z dobrą matematyką 
i francuzkim. Peusja 6 rs. mieś. Królewska 
45, mieszkania 15. 3165r

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 32371

I ekcje rysunku z gipsów i z natury, mało- 
Lwania z modeli gipsowych i żywych, oraz 
na porcelanie, szkle, glinie, atłasie, aksamicie, 
drzewie udzielam. Karolina Szinurlo. Zielna 
X? 27, mieszk. 1. Zastać można pomiędzy go­
dziną 12-tą a 2-gą.  35153  
I ekcje języka francnzkiego 2 ruble miesię- 
Lcznie. Chmielna 56, m. 7. 35119

Niemka młoda potrzebna jest do konwersa­
cji. Oferty przyjmuje Kurjer pod lit 
F. W. L. 35014  

niemieckiego z konwersacją udziela grun- 
ntownie nauczyciel. Sienna 13—37. 34155 
nauczycielka doświadczona, izraelitka, po- 
lisiadająea języki: russki, polski, niemiecki, 
francuzki (specjalnie) i angielski, oraz muzy­
kę, po powrocie z Paryża, pragnie objąć odpo­
wiednie stałe zajęcie w zamożniejszym do­
mu. Oferty pod literami H. G. w kantorze 
Kuijera. 3084r
nauczycielka z metodą Froebla, poglądo- 
Ilwą, obeeini językami, muzyką, poszukuje 
zajęcia, może za obiady. Ulica Mazowiecka 
1—4._______________ 35136
nauczycielka poszukuje miejsca stałego w 
11 Warszawie. Kwalifikacje, warunki na miej­
scu. Krakowskie-Prżodmieście A 8—6, od 
10—12. __________  35082
Miemka, z patentem konserwatorjuui berliń- 
Iłskiego, uczennica prof. Kullaka, udziela 
lekcje muzyki i niemieckiego, wykład także 
polski. Próżna M 7, m. 4.______ 35135
nauczycielka medalistka, z konwersacją 
rlfrancuzką i niemiecką, matematyką wyższą 
i angielskim poszukuje lekcyj lub korepety­
cyj. Oferty przyjmuje kantor Kurjera dla 
.Ł. 59." 34507

Nauczycielka z wyższym patentem, tanio 
udziela lekcyj lub korepetycyj. Mokotow­
ska 53, m. 5, od 3—5. : 5172 

E auczycielka z konwersacją polską, fran- 
licuzką, niemiecką i muzyką, znajdzie demi- 
place na dogodnych warunkach do dwóch 
dziewczynek, (do 1-ej i od 4-ej do 6-ej. Zimna 
5,. mieszkania 16. 33727 
Osoba posiadająca gruntownie z konwer­

sacją język francuzki, niemiecki, russki wy­
kładowi) i przedmioty klasyczne, poszukuje 
łekcyj na godziny. Wiadomość: Schronienie 
Nauczycielek, Królewska J6 37. 33847_
roszukuje się guwernantki francuzkicj, 
I paryżanki rozumiejącej trochę po polsku, 
z dobremi świadectwami, do konwersacji i za­
stąpienia pani domu w gospodarstwie. Złota 
25, mieszk. 3, od 4—6. 34831
potrzebuję nauczyciela do chłopca 10-le- 
I tniego na wyjazd do gubernji Mińskiej, po­
trzebny jest: Atestat ze skończonego gimna­
zjum klasycznego, muzykę na fortepianie i 
j-.zyk niemiecki do konwersacji. Oferty przyj­
muje Kurjer podjiteranii R. 0. 35165

Potrzebna młoda niemka na godziny. Że­
lazna 93, m. 20. Sokołowska. Niedziela: 
od 2—3. J5193  

przygotowuję do szkół, udzielam, korepe- 
I tycyj. Wiadomość; Wspólna 40, mieszka- 
nialA___________ __________ 35181

Student 4-gu kursu matematyki udziela 
lekcyj; Jerozolimska 78—13. 35122

Student uniwersytetu, doświadczony j su" 
mieuny korepetytor, poszukuje lekcyj lub 

korepetycyj, zajmować się może przed i po 
południu. Jasna 2, m. 7. 34slr

Student uniwersytetu, posiadający niemie­
cki, poszukuje korepetycyj za obiady, mie­
szkanie lub pieniężne wynagrodzenie. Nowy- 

Świat Jf° d. 16, m. 18.____________ 3479r

Student uniwersytetu, przysposabiana świa­
dectwa, udziela lekcyj russkiego, matema­
tyki i języków starożytnych; może być za o- 

biady. Złota 24, m. 45. 3480r

Szkoła froeblowska w Lublinie do odstąpie­
nia, Wiadomość na miejscu,____34675

W szkole rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Korycińskiej, Krakowskie • Przedmieście

X 17, rozpoczynają się -kursa kroju sukien, 
bielizny, szycia, strojów, koronkarstwa, haf­
tów, pończosznictwa, rękawicznictwa, krawa­
tów, szewetwa, robót włóczkowych, tkactwa, 
szmuklerstwa, hełjominjatur, malowania na 

■ porcelanie, aksamicie, wypalania na drzewie, 
skórze, rysunków, na szkle litografji, metalo- 
rytnictwa. Introligatorstwo i koszykarstwo. 
Pensjonarki przyjmuję. — Tamże zakład gi- 
mnastyczno-leczniczy dla kobiet i dzieci, u- 
dzielanej przez doktorów, 30247

Zakład froeblowski Jadwigi Chrząszczew- 
skiej przyjmuje dzieci, pól-penąjonarzy, wy­
chowawczynie. Nowy-Świat 21. 33065

Asoba poszukuje miejsca do zarządu domen) 
vu osoby pojedyńczej. Oferty piśmienne 
vgroduwa «N<> lla miaszk. X 84987

Aneta 200" ma odpowiedź poste-restante od 
Mirona.   25208

Zbiorowe lekcje rysunków i malowania na 
porcelanie. Wspólna A 14, m. 6. 35202

Francuzka ma jeszcze kilka godzin wol-ł 
nych. Marszałkowska 67, m, 11. 3486r

inteligentna, praktyczna osoba szuka za-! 
(trudnienia kilka godzin dziennie. Piękna* 
31—3-. 35105 
n-łudy człowiek, z prowinęji, katolik, który 
Iłlprzez kilka lat pracował w różnych rządo­
wych biurach, mający chlubne świadectwa, 
poszukuje odpowiedniego zadęcia. Łaskawe 
oferty uprzejmie upraszam składać w admini- 
st.r,acN Kurjera Warszawskiego pod literami 

34467

DM. 40 zechce list odebrać od Sarenki. 
_________________________ 35186 

iskierka" raczy odebrać list z poczty.
J____________________________35209__

Pbste-resfante Warszawa wysłane „Prote- 
_ktorce rzemiosł" od W. B. 35194 

"fa trzecia odpisała w

Student filolog poszukuje lekcyj. Spe­
cjalność: język russki i starożytne. Przy- j 
gotowywa do gimnazjum. Ordynacka 12, I 

mieszkania 19. 3431r— ----- -- - ... . —

Student uniwersytetu, doświadczony nau­
czyciel udziela1 o Kcyj. Wilcza 52, mieszka- 1 

nia 17. 34038

Zakład froeblowski Marji Keller, Senator­
ska 11, przyjmuje także wychowawczy­

nie. 35217

Doniesienia osobiste.

Alfa zechce odebrać list z poczty. 
 35111

we czwartek.
- 35086

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Buchalter specjalista poszukuje zajęcia 
godzinach wieczornych lub rannych. Po-1 
dejmuje się zaprowadzania i prowadzenia po- ; 

dwojuej buchałterji i korespondencji. Oferty 
przyjmuje Kurjer sub L. 34797

Człowiek mogący złożyć kaucji rs. 100, * 
przyjinie obowiązek szwajcara, woźnego, in­
kasenta. Oferty w Kurjerze pod .Inka­

sent." 34951



Nr 30®

35017

k-iańka potrzebna zaraz, może być niemka. 
Rbonatorska 9, mieszkania 8. 35813

Potrzebna bona niemka z szyciem do dwoj­
ga dzieci. Orla 11, m. 5. 34859

ona niemka z russkim potrzebna. Nowy- 
), mieszk. 5. 35188

P.Soba młoda, inteligentna, wykwaiifikowa- 
Una w handlu, pragnie przyjąć miejsco ka­
merki lub sklepowej z kaucją w Jednej z po­
ważnych firm. E. Dobiecka, Chmielna Aś 25, 
Miuszk. 2. 35138

Csoba grająca na fortepianie potrzebna.—
Ulica Aleksandrowska 8 (Praga), W. Nau- 

Uian. 35146

Hjdowa lat 46, z dobromi świadectwami, 
■fc poszukuje obowiązku do kuchni lub do 
ćwojga państwa, albo do pojedynczej osoby 
do wszystkiego. Ulica Kruczo .V 12, mieszka- 
aia 16. 34973

Ujdov;a inteligentna, nie stara, znająca się 
1 .W gruntownie na gospodarstwie wiejskiem 

1 wiejskiem, życzyłaby sobie przyjąć obowią­
zek do osoby pojedynczej tn lub na wyjazd 
do zarządu domem lub opiekowania się dzieć­
mi. Łaskawi retiektanci raczą się pofatygo­
wać na ulic? Złotą Jii 87, mieszkania 3, tran a 
gd 10 do 12-ej i od 4 do 6-ej •wieczorem. 35110

F Brodnik. zarazem pszczelarz, lat 26, z po- 
yważną rekomendacją, potrzebuje miejsca 
*&raz. Adres: ulica Piwna J& 43 domu, 12 mie- 
tkania. 3M28

kftłoda. inteligentna osoba z językiem fran- 
•’Icuskim poszukuje Zajęcia w handlu. Ma- 
gpwieeką 20, m. 22. ...... ..
Niemka mówiąca po polsku poszukuje miej­

sca do małych dzieci lub do zarządu w du­
li-111 domu. Oferty dla „M. II. 24” przyjmuje 

Warszawski. 35091

paryżanka wykształcona szuka zajęcia na 
•^gouziny za obiad. Wspólna 12—3. 35120
Urzędnik ładnie piszący pragnie zajęcia w 

godzinach poobiednich. Oferty przyjmuje 
iijtrjer Warsz. dla „Urzędnik.” 35124

flhoba lat 40, z chlubnemi świadectwami, 
^•poszukuje miejsca od 1-go listopada do pię­
tnowania chorej osoby lub do nadzoru do­
bowego albo do dzieci, jako niania. Wiado- 
b^ść u stróża, Zgoda .V 2, tn. 4.  35092 ~
po szukaj ę miejsca do gospodarstwa,, do 
• zarządu domem i zaopiekowania się dzieó- 
bi, zaraz. Ul. Hoża JG 7, mieszk. 52. w skła­
dzie weoli 3482r

Eona nici:
_6wiat 60,
Bona francuzka w średnim wieku potrzebna 

zaraz. Aleja Jerozolimska 58, m. 13. 35171
DC magazynu sukien Marie Cóclle, Nowo-

Senatorska Jw 9, potrzebne b. zdolne panny 
dó wykończania spódnic. 34964  
Do krawiecczyzny potrzebna podręczna.—

Wąski Dunaj .w 5, ni. 6.  35206
BO rękawiczek szycia potrzebna jest zdol­

na maszynistka. Elektoralna Jiś 8, tn. 3,
“ ' ‘ 35083

Fotrzebna jest francuzka do konwersacji 
na godziny poobiednie. Ulica Chmielna

*'* 35, mieszkania 4. 34952

RęafZyn siki uzdolniono potrzebno zaraz. 
I?| Wynagrodzenie dobre. Pracownia bieli­
zny, Senatorska 4, mieszkania 11. 34818
kłody człowiek (chrześcjanin), z dokładną 
lit znajomością języka polskiego, russkiego 
I o części niemieckiego, poszukiwany jest do 
kantoru pizemyslowo-handlowego. Oferty pod 
lit. A. B. C. przyjmuje Biuro ogłoszeń Rajch- 
Uiana i Frendlera.  346Ir

b) Zaofiarowane.
i \ Specjalistki i szwaczki bielizny dam- 
H/skiej są poszukiwane. Nowy-Śwlat 33, 
jPierwsza Warszawska Konkurencja”, godz. 
2^J-oj po poi.______________ 34913___

Subjekt zdolny, krojczy bielizny, spe- 
H/ijalistai chłopiec z przyzwoitego domu są 
Poszukiwani. Nowy-Świat 33, „Pierwsza 
warszawska Konkurencja”, godz. 5—7-oj po 
Południu. 34912
L ona niemka potrzebna zaraz. Wiadomość: 
ŁŻórawia 30, mieszkania 11. 35157

2-io piętro.
Łfuchtńę dam za posługę małżeństwu bsz- 
Udzietncmu. Próżna 7, u stróża. 35198
Maszynistki de bielizny potrzebne zaraz.—

J. Billing, Marszałkowska 129. 34975

Raszyn.siki uzdolniono 
Wynagrodzenie dobre.

nErodiiik-pszezeiarz, kawaler, gruntownie 
Vuzdolniony, poszukuje posady. Swiętojer- 
!*a 12, mieszkania 17. 35174
fi SOba w średnim wieku chco przyjąć miej- 
ysce do towarzystwa, zarządu domem lub o- 
P*eki nad dziećmi. Posiada dobrze Język iran- 
tóski. Adies: Świętojańska 21, ni. 7. 38889
fisoba z gimnazjalnem wykształceniem po- 
■“Szukujo zajęcia w sklepie lub z dziećmi.— 
tlgjfry-Świat 44—3.____________35159

potrzebny uezoń do fabryki narzędzi chi- 
• rurgieznycb. Marszałkowska Aś 137. 34935

Potrzebna natychmiast na wyjazd do Wil-
Ua bona francuzka albo Szwajcarka (z fran- 

kiej Szwajcarji), z patentem. Karmelicka 
*w 20, m. 22, od godz. 10 do 12-ej. 34962
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Potrzebna panna uzdolniona do gorsetów.
Nowy-Świst 57—6, od 11—4-ej. 34498

Potrzebna panna umiejąca dobrze szyć na 
maszynie Vf hetera-Wilsona. Smocza 43.—

Wiadomość u stróża. 34604
Potrzebne panny i dziewczynki do robót 

włóczkowych. Krakowskie - Przedmieście
MĄ m. 9. 34851
Potrzebna bona niemka na wieś, znająca 

polski, russki i szycie. Podwale 5i 14, mie­
szkania 17. 34828  
r cszu&uje się leśniczego z dyplomem wyż- 
r szych szkól leśnych, mogącego zarazem peł­
nić czynność geometry. Warunki i świadectwa 
pod adresem: Aleksander Prus Wiśniowski, 
Berszada, guberuja podolska. 3258r

Potrzebni są czeladzie do zakładu tapicer- 
skiego. Złota -Xi 32. 34753

nanny uzdolnione i.podręczne do krawiec- 
F czyzny damskiej. Żórawia Ai 24, mieszka­
nia 2. 34684
Potrzebna uzdolniona panna do trykotów i 

robot włóczkowych. Zgłosić się: Praga, ul.
Moskiewska J6 23, 111. 3. 3449r
Potrzebna zdolna podręczna do krawiecczy- 

zny. Krakowskie-Przedmieście hi 18, mie­
szkania 6. 35154
Potrzebna panna służąca z bardzo dobremi 

świadectwami, umiejąca szyć na maszynie 
Singera, znająca doskonale krawiecczyznę i 
krój. Krakowskie-Przedmieście 30, mieszk. 7, 
od 11-ej zrana. 35152
Potrzebne uczennice do krawatów, zaraz 

 płatne. Chłodna M 62, m. 4. 35149 
Potrzebna panna do haftu. Ulica Nowoli­

pie -V 18, mieszkania 22. 35163
Potrzebne panny uzdolnione do okryć.— 

Swiętokrzyzka Al 22, 1-sze piętro, praco­
wnia Łucji.____________________ 35102
Potrzebny młody człowiek do interest! a- 
F jenturowego, znający branżę żelaznych i ga­
lanteryjny, h towarów. Oferty piśmienne 
przyjmuje kantor Kurjera sub B. 705. 35158 
Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione, 

podręczne, do maszyny i nauki. Dzika 1, 
mieszk. 3. 35169 —   
Potrzebny zdolny subjekt branży galante­

ryjnej; rekomendacje 1 Świadectwa wyma­
galne. Krakowskie-l’rzed»iieśdlej!9. 35170 
Potrzebna jest bona niemka, znająca język 

polski i krawiecczyznę. Hoża 20. ,m. 8. Za­
stać można od U-ej zrana do 2-ej popołu­
dniu. 35185
Potrzebna bona niemka w wieku średnim, 

która skończyła pensję, znająca sio na kra- 
wicoczyźnie. Marszałkowska 92, mieszk. 2, 
od 12 do 3-ej. ______ 3475r
Potrzebne panny podręczne do kwiatów 

oraz do nauki. Wolska 5, m. 21. 35133
Panna do roboty pończoch nu roaszyuio po­

trzebna zaraz. Nowolipia 59, m. 34. 35132
[ otrzebny jest uczeń do apteki na prowin- 
I cję. Wiadomość w składzie matorjałów a- 
ptecznych Jacobson et Biernacki i S-ka, Se­
natorska Al 29. _____ 35112__
Potrzebna osoba inteligentna, lubiąca dzie­

ci, do niańczenia chłopczyka, który jeszcze 
nie chodzi i dozorowania mniejszego dziecku 
i mamki. Wiadomość: perfumerja Sniechsw- 
skiego, Nowo-Senatorska 10, od godziny 6-ej 
do 8-oj. _ 85109
Potrzebna jest panna uzdolniona w kra- 

wiocczyżnie do Łomży. Hoża 28, mieszka­
nia 12. ______  35099
F otrzebny jest uczeń obeznany z fotogra­

fią. M azowiecka 20, m. 2. 35094
racownia „Emilji” potrzebuje zaraz uczen­
nicy szyjącej na maszynie. Wilcza 39, mie­

szkania 4. 35093
klapowa potrzebna zaraz do samodzielne­
go prowadzenia handlu, z pewną gwaran­

cją. Wiadomość: ulica Miodowa M 6, w owo- 
carni. .  35071 _ 
TTozeń potrzebny do kantoru, który ukończył 
U przynajmniej i klasy, chrześcjanin. Oferty 
składać w Kurjerze Warszawskim pod litera­
mi E. T.  344 '2
Zakład elektro-techniczuy S. Fidclseita po­

trzebuje praktykantów i czeladzi. Ul. Lesz­
no 8. _________ 34665_____
Zdolni robotnicy (Filzzurichter) potrzebni 

zaraz do fabryki kapeluszy w Rydze. Ofer 
ty sub „Filzzurichter* w administracji Kurje­
ra Warsa.  35199

li Mimo i sprzedaż*
■ ntylcwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 
Rkupięje książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
bronzy, meble, matcrjc, dywaay, srebra, biżu- 
terjo, numizmaty, medale, wszelkie przedmioty 
starożytne i nowsze, oraz przyjmuje do sprze­
dania w komis. . 29339
R ntyłrwarjusz Maków, Solna 0, poleca me- 
ftble starożytne, bronzy, porcelanę szty­
chy. 35077
R\ Rotunda piękna, futro białe, kryta je- 
fi/dwabnytn pluszem koloru elektryk na 
wysoką. Widok 3, m. 1 34877

aleje Jerozolimskie M74, m, 1. Pierwszy 
^transport drobiu nadszedł.________ 35001
a\ Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, 
A/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2kop. 80, 
ślubne obrączki złote od rs. 8 i t d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstalunki podłuę najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świst -M 36.  31802 
nibljoteka techniczna, chemiczna, ogrodni- 
Dcza, w niemieckim, francuskim, angielskim. 
Żórawia 34, mieszkania 3. 35151
Bilard, szafy i bufet zdatny do cukierni lub 

restauracji, do sprzedania, Leszno JG r8, w 
cukierni._____________________ 34925
Dog duński, ładny okaz, czystej rasy, do 

sprzedania tanio. Minning, Wieliszew pizez 
Jabłonnę._____________________34504_____
Do sprzedania 20,000 róż dziezek do szcze­

pienia, 100 sztuk dwuletnich rubla, trzyle­
tnich rubel kopiejek pięćdziesiąt. Wiadomość 
w bufecie stacji Skierniewice. 34115
Do sprzedania rzeczy oficerskie, szopy,

3 palta, 2 surduty, 2 pary epoletów, but- 
worty, bielizna systemu Jaegera. Tamżo sza­
fa, komoda i paltocik kortowy za rs. 5. Wiel- 
k.t ,Xł_33, m. 29.  _______  34518
Drzewo opałowe sosnowe w dobrym gatun­

ku po rs. 11 za sążeń sprzedaje się w skła­
dzie Kazimierza Hordliczks. Ulica Tamka 
róg Solca M 68. 33845
Dwa szynele zimowe i mundur dla studenta 

uniwersytetu do nabycia. Cena przystępna. 
Hoża 15, prawa oficyna, 1-szo piętro. 3435r 
Do sprzedania fortepian, kredens, stół i 

sot's. Leszu o Ji» 52, m. 5. 35104
Bo sprzedania biurko orzechowe, stolik 0- 

zdobiony francuskiemi bronzami, landszaf- 
ty. Wspólna 23, m. 20, 35095
Damskie palto zagraniczne, nowo, szczupłe, 

sprzedam tanio. Chmielna 5—37. 350 2
Dziczki jabłek i gruszek, zdatne do szcze­

pienia, niedrogo chcę kupić po kilka tysię­
cy sztuk. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Dzi­
czki.” 35204
Do sprzedania garderoba różnego rodzaju 

noszona, mundur ucznia klasy 1-ej, łóżko 
żelazne dziecięce. Krakowskie-Przedmieście 
71, m. 7, w podwórzu. 35166
rortepian fabryki Zakrzewskiego z melo- 
I dyjuym tonem od A. do C. do sprzedania za 
120 rs. Nowolipki V° 16,jn. 20. 34827
Fortepian do sprzedania mało używany.— 

Cbmieliła 19, m. 5. 34622
Futro stopy i palto zimowe do sprzedania. 

Ul. Niecała M 4, m. 5. 34930
Futro, palto aksamitne i okrycia jesienne do 

sprzedania. Krucza 40, m. 13.______318'20
rortopian Małeckiego w dobrym stanie do 
I sprzedaiiia.^Kruczi 82—4. 84500 
Futro damskie nowe, wełnianym adamasz­

kiem kryto, lisy, z kołnierzem i mufką so­
bolową, na szczupłą osobęj 150 rs. Tamże szo­
py i kożuszek męzkie, używano. Od 11 do 
1-ej, Krakowskie-Przedmieście 15, mieszka.

Kasy ogniotrwałe,najtańsze i najlepsze u R* 
Bohtogo, Nowy-Świat 34. 3433r

l/upie mlocarnię używaną, większą, w do- 
llbrym stanie, wraz z kieratem i transmisją 
górną, w iadomość: Aleja Jerozolimska .M 84, 
mieszkania 5. 35101
|/apusta na pudy i kopy w Grochówie, na- 
Rprzeciwko fabryki świec W-go Hocha. Wia­
domość u rządcy folwarku. Tamże jest do wy­
puszczenia ogród owocowo-warzywny z cie- 

35164
Kanarki piękne amatorskie razom lub poje­

dynczo do sprzedania. Jerozolimska 78. 
m-12- __________ __________3477r
Karetka dwnowbowa i sanki petersburskie 

wraz z liberją taaio do sprzedania. Jasna 2 
ustróża._______________________ 34348
Ludwik Hilkner, Krakowskie-Przedmieść

M 5, poleca łyżwy metalowe damskie i męz- 
kie W-Wieikim wyborze. 3424r
Ludwik Hilkner, KrakownkieTprzodmtośćle

Al 5, poleca aparaty kontrolujące w han­
dlach detalicznych jaknajdokładniej wpływy 
kasowe i uniemożliwiające wszelkie naduży­
cia, a ewentualnie wykazujące każdorazowy 
niedobór kasowy. 3423r  
Ludwik Hilkner, KrakowskieTPrzechrńeśeie

V; 5, poleoa maszynki do czyszczenia kno­
tów. ............ 3424r
Lustro w dębowych ramach 5*f2 łekci* i zło­

conych, łóżka machonknre angielskie z ma­
teracami, szafa, bibljoteka orzeehewa, szafa 
jesionowa rozbierana, stół jesionowy jadalny 
rozsuwany. Piękna 5, mieszkania 8, do 12-«, 
5-7-ej.  35150
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite nme meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslougi, fi­
ranki. — Marszałkowska Jś lOĄ od ukcy 
Chmielnej .M 37, m. 30. 3KJ87
Meble tanio!"Kompłoine nrządzeote salono- 

we, buduarowe, gabinetowe, do jadahw dę­
bowe oraz inne meble i teatru w catena tab 
pojedyncze sztuki. Marszałkowska 1», mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, dn^a kra- 
ma, parter. 3*k£9
Meble tanio, kompletne urządzenia saiomo-

we, gabinetowe, do jadainidębowe oraz in­
na meble, w całości iub p^odyńwe sitaki. 
Robota trwała. Mokotowska 59, Koperski, 
przy placu św. Aieksaadra. 32506
Meble sprzedaję, 2 garnitury całe kryte, na 

raty miesięczne, zamieniam na używane.— 
Nowy-Świat .Hi 1, u tapicera. 34633
Mebli garnitur mało używany, z najlepszej 

fabryki, do sprzedania. MarswłŁoweka 134, 
mieszk. 4.  3485r
Maszyna do szycia nożna Wbetena-Wifeona 

do sprzedania. Smolna 13, au 6, 34551
Meble z pięciu pokojów tanio dz.sprzedania 

z powodu wyjazdu. Newy-ftrnM 24, mie­
szkania 28, drugie podwórze drugie pię­
tro.
Ml raty zegarki złote i srebrne. Dcika 20, 
Itmiezakania 34, Ignacy Tagamjn. 3S8RT
Otomana, szesteng do spnedwia. Itenełai

10, stróż wskaże. 34931
/*l zdobny kredens 200, gzy may złoeone 5Ó( 
(Ji.rzesła dębowe. Pię-kiMi 13—1. 34898
Atomanę gustowną sprzedam timiz. Kia- 
Ukowskio-Przedmieście A* 20, m. 11. 34620
Pianina nowo o strunach krzykowanych,”w 

znacznym wyborze, sprzedaje po cenach naj­
przystępniejszych A. Dlitz, Jacua 3. Specpatea 
fabryka.______________________ 32348_____
Pianino Kralla-Seidtera do sjwredaaia za 

rs. 230. Długa 25, w lombardzie. 3*870
Palma do sprzedania za bardzo przystępną 

cenę._ Zgoda 3, mieszk. 5.  .55139
noszukqje się urządzenia śidepowogo.— 
| Wiadomość; Nalewki 16 28, m. 5. 35098
Prasa żelazna, zdatna do wytłaczania rzepa­

ku, z zastosowaniem do wytłaczania ssku z 
owoców, wagi kilkunastu crentnarów, do 
sprzedania. Miodowa 6, w skłeąńe Morozowi- 
eza.  ?473r
Prysznic szafowy z pom pką, w dobrym sta­

nie, do sprzedania za czwartai część warto­
ści. Marszałkowska 53. Wiadomość w kanto­
rze fabryki,  34664_____
Rotunda na lisach, czarno kryta, na osob$ 

średnią, do sprzedania. Leszno Al 60, m. 5, 
od_godz. 11-ej. 34740_____
Rower mało używany, na gumie pneumaty­

cznej, do sprzedania. Wiactemość: Króiew- 
ska 10, u szwajcara. 35168
CPrzedąie się meble. Mscrszalkowska 58, 
ym. 6. 31894
ęprzedąjp lustra tioraeau, weneckie, stolik 
Odo kart toaletowy, biurko, żyrandol antyk, 
szubę damską lisową. Ulica Włodzimierska

nia 6. ...................... 35178
Fortepian, pianino, fisbarmonję sprzedaję, 

wydzierżawiam rs. 4. Jerozolimska Al 84, 
Strzelecki 35192  
Faeton używany, moony, elegancki, tanio 

sprzedam. Nowolipie 80, wprost Żela­
znej. _____________  35207
Fortepian, szkatułkę grającą, lankastrów- 

kę, szablę starożytną. Senatorska 9, miesz 
kana3.  34906
Fortepian czarny, ton piękny, rs. 200. Mar- : 

szalkowska 94, mieszk. 14. 34990  |
Futro szopy w dobrym stanie 25 rs. Miodo- * 1 * i 

wa 20, m. 5.  35044  ;
Futro damskie do sprzedania. Świętokrzyz- I 

ka 22, m.J2. 36117_
Futro niedźwiedzie w dobrym stanie do 

sprzedania tanio. Krakowskie-Przedmieście 
)(*4, fabryka waty.  34223
F orteptan czarny, krótki, do sprzedania za
I 100 rubli. Nowolipie_29, m. 3.  34918 
Fortepian zagraniczny w dobrym stinie, 

nowego fasonu, sprzedani. Elektoralna 51,
m. 10. -33850 
Fortepian machoniowy w jaknajlopszym 

stanie do sprzedania. Chmielna V 7, m. 25, 
od 12 do 3-ej. 34305
y upoję fortepiany, pianina używane, zamie- 
hniam, reparacje przyjmuję. Ulica Pań­
ska 10.  34872
Koń wierzchowy do sprzedania, jako zbyte­

czny. Wiadomość: pułk Litewski, rota nie- 
szeregowa. 34880
yupuję, sprzedaję, zamieniam wszelkich sy- 
Rstemów maszyny do szycia. Dzika 20, mie­
szkania 84. 34363
Kasy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 

przyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce­
ny niskie. Marszałkowska 12Ł 84412 i

1-8. 34539
Szlafrok bardzo piękny pluszowy bordeanx, 

przybiany matorją różową, do sprzedania.
Wiadomość: Niecała A* 4, m. 4. 35155
sprzedam 43 zeszyty „Wielkiej Encyklope- 
Cdji Ilustrowanej", „Encyklopedję medycyny
i bygieny", ilustrowane niemieckie pismo 
„Zur Guten Stunde" za 189'2irok. Wspólna -3, 
m. 20. 3J18P
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Skład węgli do wynajęcia zaraz. Mosto­
wa 24. Gospodarz, Stare-Miasto 4— 6. 35096

Obieram, przerabiam kapelusze, kapotk' 
czapeczki, mufki kostiumowe, tanio, gust*1

Wczoraj 0 <> h zrana, przy wyjmowani1 
paszportu w przedsionku kolei Wars*

35127

Dwa pokoje z przedpokojem, umeblowane.
Nowy-Świat 41, m. 5. 3489 J 

Keres świetny. Zakład cukierniczy z bilar- 
m z powodu choroby do sprzedania. Ku­
pujący może na miejscu posiedzieć do woli ile 

zechce, aby się przekonać jak interes idzie. 
Mogą być osoby niefachowe. Wiadomość; 
Chmielna 62, m. 18.  34596

EC agie do sprzedania. Ulica Pańska JG3. 
■V» 34481

ęklepik wiktuałów do sprzedania bardzo ta- 
Onio z powodu niemożności prowadzenia je- 
dnej osobie. Śliska 43.  34829

Wózek dziecinny biały za 8 rs. do sprzeda­
nia. Jerozolimska 37—22. 35123

f biady prywatne. Czysta 6, m. 24.
V 35216 i

wnie, fasony najśw ieższe. Hoża 34. mieszku' 
nia 19.  34719

W drukarni Kuriera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). j(03B0JieH0 Heii3vpoio Bapinaua 17 (29) OKTaópa 1892 r
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewićz (Adam Pług).

Z powodu zmiany losu jest do sprzedania 
zaraz sklep dystrybucyjno-spożywczy. Wia­
domość u stolarza Sobocińskiego, Mokotow­

ska JG 50. 34483

Skład węgli do sprzedania z powodu zmia­
ny interesu. Nowolipki 55. 35145

Pomieszczenie dla panienki u małżeństwa 
bezdzietnego niemieckiego, rs. 240 rocznie. 
Ul. Hr. Berga JG 9, m.8.35167

Cklep mydlarsko-spożywczo-dystrybucyjny 
Udo sprzedania zaraz. Wiadomość: Marszał­
kowska JG 75, w jatce rzeźniczej, do godziny 
12-ej,35116

poszukiwaną jest dla małżeństwa na mie- 
I szkanie kuchnia za usługę. Wiadomość 
przy ulicy Prostej JG 5, lub Pańska 60, mie- 
mieszkania 15. 35085 

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 29 października 1892 r.

Salon o trzech oknach, frontowy, z meblami 
lub bez. Od 1 listopada. Hortensja A? 5, 
mieszkania 8. Tamże obiady zdrowo przyrzą­

dzone. 34813

tji kolei żelaznej, w Królestwie Boiskiem, z 
dobremi budynkami. Opisy szczegółowe i wa­
runki nadsyłać lub zgłaszać się osobiście pod 
adresem: Winogradów, Warszawa, Marszał­
kowska 92. Pośrednictwo wyłącza się. 34557

FJac do wynajęcia, Instytutowa 4, obecnie 
zajmowany przez kantor wynajmu ekwipa- 
ży W-go Jamiołkowskiego. Wiadomość: Mio­

dowa 15, w biurze właściciela domu. 34833

pokój do wynajęcia, duży, umeblowany, 
Iusługą, dla inteligentnej osoby. Widok 
mieszkania 1. 35102

Tanio sprzedam szafy, łóżka, komody. Czy­
sta 6, u stolar za. 35211

Obiady prywatno, zdiowe, smaczne, od 6 
Urubli miesięcznie. Bednarska 24, mieszi- 
nia 23. 34830

Na spłatę Z pierwszego numeru hypoteki 
8,000, potrzeba rs. 5,000. Wiadomość: Wi­
dok A’- 1, m. 13. 35106 

ŁOdprowadzić: Krakowskie 7, mieszk. 4, P 
nagrodą. 34469

Handel win krymskich, towarów kolonjal- 
nych, odstąpię tanio. Wiadomość: Długa 
JG 42, mieszkania JG 68, od 12 do 1-ej. 35097

|/uchnię-za usługę oddam. Hoża 14, mie- 
Itszkania 1, parter. 348 ;7

Oklep spożywczy do sprzedania. Ulica Żóra-
Uwia A» 6. 344S0

nokój przy familji za rs. 6, lub pokoik za
I 3 kop. 50. Dobra 32, m. 41. 35089

E&ieszkanie przy familji, dla przyzwoitej 
Inosoby. Stare-Miasto A?27, mieszk. 6, dom 
p. Fukiera.  34921

Dla kobiet dobrze wychowanych, pokoje ró­
żnej wielkości, z meblami i bez, z cnlodzien- 
nem utrzymaniem, są do wynąjęcia. Marszał­

kowska 84, m. 8.  3467r

Torfu opalowego dwa wagony częściowo 
sprzedam tanio. Chmielna 5—37, 35061

W bliskości Warszawy jest do wydzierża­
wienia mała kolonijka z lasem, ogrodem 
i mieszkaniem. Biorący.nic nie potrzebuje 

wkładać, prócz pracy. Żórawia A? 6, m. 14, 
od 8 do 10-ej zrana. 35195

Z powodu wyjazdu, odnajmuje się zaraz z 
ustępstwem mieszkanie, z trzech pokoi, 
przedpokoju, kuchni, waterklozetu i spiżarni, 

na 2-m piętrze. Aleje Jerozolimskie 35, mie­
szkania 16. 34489

Tanio do najęcia lokal na restaurację, punkt 
wyborny, gdzie już była lat kilkanaście, od

1 kwietnia lub 1 lipca 93 r. Oferty proszę 
zostawiać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. F. P. 100. 34606

11 oniemienia rozwiane.
fi\ Wianki metalowe bardze tanio sprze- 
W/daje główny skład w Warszawie I. Ko­
złowskiego Magazyn lamp, szkła, fajansu, 
porcelany, Rymarska 7, róg Leszna. 33773_

MassażystkaMarja Kowalska zatwier- ! 
H/dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed­
mieście 17, mieszkania 6. 31775  
Anons J. Kaczyńskiej uczennicy B. Hersego, 

przyjmuje suknie i okrycia do roboty, fa­
son angielski rs. 4. AV lelka 33, m. 22. 34759 
Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytuł­

ku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­
ko też zamówienia w miejscu i na wyjazd. 
Złota 4,_ przy Marszałkowskiej.  2 .865 
7\ Po 3O kop. ubieram kapelusze: Karme- 
AJlicka Ju 7, m. 6. 35107.  
Dla odróżnienia cech na opakowaniach, 

tykietach i banderolach mydeł gliceryno­
wych moich °d wyrobów innych fabryk, a 
zwłaszcza dla odróżnienia o.l zatwierdzonej 
przez departament marki fabrycznej Fryde­
ryką Pulsa, postanowiłem na przyszłość zao­
patrywać wyroby moje w znaki odmienno i 
od dotychczas używanych, o czem odbiorców 
moich zawiadamiam.—Józef Endler. 3420rtr

Interes ajenturowy poszukuje współpraco­
wnika na wyjazdy i inkasa. Kaucja wyma­

galna. Oferty serjozne, curiculum vitae, poste- 
restante Łowicz 600. 35160

E'iObry interes! dla człowieka obrotnego w 
EJpewnym wieku! Z powodu okoliczności fa­
milijnych jest do odstąpienia zaraz tanio ma- 
jąteczek ziemski w prześlicznej lesisto-gór- 
skiej okolicy, w Kieleckiem; włók 12, gleba 
pszenna, rozległe łąki, dochodów stałych z ko­
palni i innych przemysłowych około 2, a może 
być i do 3 tysięcy rubli rocznie. Interes bez 
blagi prawdziwie dobry. Szczegółów udziela 
księgarnia Paprockiego, Nowy-Bwiat 41. Po­
średnictwo wyłączone,35214

Oklep spożywczy tanio sprzedani z powodu 
Cwyjazdu, dla dwóch osób mieszkanie w 
sklepie; komorne rs. 12 miesięcznie. Elekto­
ralna JG 49.  35088

Opieńce metalowe paryskie, wieńce Makar- 
W ta, nadeszły w wielkim wyborze po cenach 
niskich do hurtowo-detaliczuego składu T. 
Kozłowskiego, Wierzbowa 8, gmach teatru, 
wprost Niecałej. Uprasza się zwrócić uwagę 
na firmę i adres. 35118

inżenier-mechanik z 14-letnią praktyką i 
Ikilkoma tysiącami rubli kapitału, życzyłby 
wejść jako wspólnik do fabryki lub interesu 
przemysłowego, najchętniej branży żelaznej. 
Oierty uprasza składać w kantorze Kuijera 
pod lit. „W'. 840.* 34537

Pokoik z przedpokoikiem do wynajęcia za­
raz, za 6 rs., wejście osobne. Krak.-Przedm.

JG 2. m. 9. _______ 34852

Pomieszczenie dla panienki, gimnazistka, 
konwersacja fraucuzka, niemiecka, forte­
pian na miejscu. Warunki przystępne. Be- 

dnarska 24, m. 23,34569

Cklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia z powodu niemożności prowadzenia je­
dnej osobie. Cena nader przystępna. Ordyna­
cka 7, w sklepie. ___________ 34525

ktoby z panów obywateli zechciał dostar- 
Aczać stale masła, raczy zgłosić się na ulicę 
Karmelicką JG 7, m. 6. 35108  
Kawiarnia do sprzedania. Próżna JG 3. 
______________ 3474r  
Magle do sprzedania. Krochmalna A? 13. 
ITl _______________________35210
Mydlarnia do sprzedania, komorne tanie.— 
It!Chmielna 5? 18. 35079

Qklepik wiktuałów do sprzedania z powo- 
wdu zmiany interesów. Ulica Ogrodowa 
JG 31. 34835

Sklep mąezno-kolonjalny kilkoletni, z wy­
robioną klijontelą, targi dobro, sprzedam 
tanio. Szpitalna A» 2.  34919

Tanio sprzedam palto męzkie zimowe. Czy­
sta 6, m. 24. 35215

Wyjeżdżam, sprzedaję fortepian. Żlota 32, 
Wód 10 do 4-ej, u stróża. 33944

2 pokoje duże, widne, z alkową, wspólnym 
przedpokojem, z meblami, może być z samo­
warem i usługą od 1 listopada, 20 rs. miesię- 

cznie. Hoża 10, m. 3. 34522

Pklep norymbersko-lokciowy do sprzedania. 
yWiadomość w sklepie, Chłodna 28, 34564
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Chmielna A» 16. 34863

Wczoraj ° S'/2 zrana, przy wyjmowani1 
paszportu w przedsionku kolei Wars*- 
Wied., zgubiono zamkniętą kopertę ze sf*i 

pięćdziesięcioma mblami. Są to pieniądz 
z inkasa, które nie oddane mogą zgubić człf 
wieka, błagani uczciwego znalazcę o oddań'1 
podług zamieszczonego adresu na kopć1" 
efej._______ ____________________ 35161 J

wypuszczę kuchnię z bilardem tani* 
BI Miejsce wyrobione. Żelazna JG 61, w r*1 
stauracji. 35100 

Pomieszczenie dla dwóch panienek, przy 
kobiecie inteligentnej—może być z herbatą, 
do 1-oj. Sosnowa A» 11, m. 24. 35035

Z powodu zwijającego się gospodarstwa są 
do sprzedania: „Dobra Glinki", odległe od ; 
budującej się kolei Nadnarwiańskiej 3 mile, ] 

stacja Ostrołęka, od szosy petersburskiej i 
rzeki spławnej Narwi 1 mila, stacja pocztowo- | 
telegraficzna Różan. Ogólnej rozległości włók i 
54, bez służebności. Dom mieszkalny i wszol- | 
kio zabudowania w bardzo dobrym stanie; o- 
grody duże i piękne. Wiadomość na miejscu i 
lub w Warszawie, ulica Marszałkowska 60, j 
m. 5, u właściciela. 34190  

IfWp rubl* potrzeba na pierwszy numer 
.UUUhypoteki. Oferty przyjmuje Kurjer 
pod lit. ,1,000 Z. F." 35134 

5p.'jn rubli ulokuję na dom w Warsza- 
,vUUwie, pierwszy numer lub zaraz po I 

Towarzystwie- Ulica Solna JG 8, mieszka- i 
nia 25. 35126

Widok 7, m. 9. Do wynajęcia zaraz kuch­
nia, przedpokój, dwa pokoje elegancko u- 
meblowane. Tamże do sprzedania biurko męz­

kie b. piękne. Zgłosić się od 8 do 10-oj i 3 do 
5-ej po południu. 34865

Interesa liandl. imajątk.
R \ Sprzedam magiel za 120 rs., w dobrym 
ft/stanie. Brukowa Ai 32. 34738 
Do sprzedania dom murowany na Pradze 

przy ul. Grochowskiej A? 9, dochodu rocznie 
rs. 2,200. Wiadomość u właściciela. 33049

Łiagrody rubli 25! Zginał wyżeł czarny( 
ki ter. Kto wskażo gdzie się znajduje lub o 
prowadzi do składu szklą i porcelany Pr* 
jazd A'-1 1, otrzyma powyższą nagrodę. 351; 
Od 30 kop. ubieram kapelusze podług U* 

świeższych fasonów. Ul. Marszałkowi 
JG 138, m. 11. 34359

nu UJ UICIBk 1, UDZ.IV> 
Łogonck o! cięty. Łaskawy znalazca radl 
odprowadzić za nagrodą na ulicę Marjenszta^ 
?G 22, m. 8. 35115 .

Reparacja biżuterji uskutecznia się prędk 
i tanio w magazynie sztucznych brylantó1 
Marji Drasz, Nowo-Scnatorska .V- 6. 25416^

Ij o k a I e.
RA A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 
fl/zowy, Kowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3418r_
fi A Przeprowadzki, opakowania mebli i 
ft/wysyłki towarów najtaniej załatwiakan- 
nor przewozowy Henryka Fruchtmana, Sena- 
torska 36, telefonu IG 679. 31957 
R A W. Zaborski. Kantor przewozowy, Kra­
ft ykowskie - Przedmieście CO. Uskutecznia 
przeprowadzki, tpakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 31U49

Skład piwa z wyrobioną klijentolą do sprze­
dania. Wiadomość w składzie win, Wierz- 
bowa JG 3, od 8 do 10-ej wieczorem. 34799

Oklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedam. 
UWiadomość: Marszałkowska róg Pięknej, w 
mydłami Śliwowskiego.35182

Przy inteligentnej rodzinie pokój do wyna­
jęcia. Umieszczenie dla panienek. Jerozo­

limska 27—12. 34523

anons. Kto chce, niech sprawdzi, jak ts1 
ftspjzedaje materjały szkolne skład pepi* 
Rajczaka, Miodowa 12, wprost sądu. 35201 
Akuszerka Karpińska przyjmuje panie 

słabość i kurację od 10 rubli z umiesz1! 
niem dziecka. Elektoralna 19. 32335]

y/eznię panienkę uczącą sio jedną lub dwi* 
do jednego pokoju—pod opiekę z życiet* 

i utrzymaniem. Hortensja -V’ 5, m. 8. 3481*

Oklep kolonjalny jest do sprzedania. Grzy- 
Qiiowska A» 23.____________ ______ 35184
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Unia. Krucza JG 20. ________ 35196______
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Onia. Senatorska Je 8. _35200
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Onia przy ulicy Podwale JG 19, z powodu 
wyjazdu na wieś. 35212

Pokój 5 rs. miesięcznie, dla kobiety cały
dzień zajętej za domem. Złota 34, mieszka- 

nia 5.  ____________ 34904
nokój z opałem, samowarem, usługą, może 
I być z meblami lub bez. Smolna 24, mieszka­
nia 7. 35148

> z!
8,

■jaginęło szczenię, mops, żółte, wabi się Fit 
ŁZnalazcę uprasza się o odprowadzenie U* 
Bracką 6, m. 11, za nagrodą.
•jginął pudel czarny, półroczny, z przystrzy' 
Lżoną mordą i obciętym ogonem. Zna azO* 
raczy odprowadzić za nagrodą na Pańską 1& 
mieszkania 4.  35166 y
•Tginęła suczka, mała, pudelek biały, żólt* 
Luszki. Znalazca za odprowadzenie na M#' 
zowiccką 11, mieszkania 5, otrzyma n»' 
grodę._________________________ 84941
innnH? Wieucy metalowych, Makarta* 
luUU---palmowych, najtaniej, bafdzo p’ 
knych; poleca skład hurtowo-detaliczny A-' 
Dztsiowskiego, Senatorska 27, róg placu Te®' 

aluego. 34750 ,

Dla panienki lub starszej kobiety osobny 
pokoik, z całodziennem utrzymaniem, lub 
też pomieszczenie dla panienki. Hortensja 

5—19, parter.  35175______
Dla nauczycielek lub pań za domem pracu­

jących mieszkanie,_Krucza 38, m. 11. 35087

Dwa ładne pokoje umeblowane, przedpokój, 
usługa. Chmielna 49, m. 46. 35203

nokój przy familji, może być całodzienne 
I utrzymanie. Elektoralna 7, m. 38. 35180

Piwnice obszerne, przydatne na wina lub 
piwo, do wynajęcia w każdym czasie za 
przystępną cenę. Ulica Długa Jń 46. 35142

 > z meblami, nsłu- 
miejscu obiady domowe. Marszałkow- 

ska 123, ni. 5.___________________35140______
Kobieta sama dostanie kuchnię za obsłu- 

gę. Hoża 13, w. 24. 3476r

Restaura cja do sprzedania lub wydzierża- , 
wienia. Tamże potrzebny kucharz i bufeto- | 
wa. Ulica Długa 20. 34997

ęklep mtączno - kolonjalny bez odstępnego 
Usprzedam za własną cenę. Marszałkowska

90.  34920 Chmielna 7.— Zaraz do odnajęcia 6 pokoi, 
przedpokój, z kuchnią. Dom skanalizowa- 
ny.  54754 

Pomieszczenie z konwersacją francuzką i 
fortepianem, dla kształcących się panienek,

Hoża 21, m. 6.__________________35143
i okój frontowy, z całodziennem utrzyma- 
i niem do wynajęcia, dla osoby dobrze wycho­
wanej lub dwóch panienek. Plac św. Ale­
ksandra 14—6. 33746

Od i-go listopada potrzebuję pokoju i ku­
chni, na dole. Proszę dać wiadomość: ulica 
Wielka JG 33, sklepu Jfe 5. 84840

pokój umeblowany dla kobiety, z utrzyma- 
I niem lub bez, do wynajęcia. Chłodna 52, 
mieszkania 7, od godziny 4-ej. 34588

C klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
U nia. Koszykowa A° 36,  35037 
Oklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
Usłabośet. Ul. Grzybowska JG 72. 35039 

Obicia, ceraty, wycieraczki, rolety, rajś 
niej. Marszałkowska 120. 33761 J

Ostrzeżenie. Kupujący „Exsiccator" f 
winien żądać rachunku, na którym uu>! 
szezone herb Państwa, marka fabryczna, j 

przeciwnym razie narażony na stratę, g^ 
kupuje falsyfikat. — Ritter, Marszałków.’*] 
117. Broszura bezpłatnie. 34076  

Gbiady prywatne od 20 do 30 kop. Szj 
talna 4, mieszk. 15. 35183 

Crd IS-go listopoda poszukuje się w don] 
prywatnym wspólnych lekcyj tańca, d 

trzech panienek. Zgłoszenia piśmienne f 
ulicę Złotą 26, m. 1,35125 

nrzyjmują się rotundy z białych baian*1 
I do czyszczenia, mufki, kołnierze i czapl 
boa, oraz kołnierze bobrowe i mufki bobro*1 

| Ulica Chmielna Ai 3. Sklep spożywczy. 345j

Pies, chart przybłąkany, brązowy, białe pif 
si koniec ogonka i pazury. Szpitalna IG*

Skład mateijałów aptecznych z fabryką wód I ledes dwa lub trzy pokoje 
gazowych w powiatowem mieście Kole, gu- | Jgą, w miejscu obiady dome 

bernji kaliskiej, zaraz do sprzedania skutkiem ' 1<w “ K
zmiany warunków. Prosperuje korzystnie lat 
sześć w najlepszym punkcie miasta, klijentela 
wyrobiona, urządzenie eleganckie, zaopatrzo­
ny dostatnio w towary. Bliższych szczegółów 
udzielają pp. Jakobson et Biernacki, drogiści. 
Warszawa, Senatorska 29, lub sam właściciel 
Jan Drege, Koło. _  3454r
Qklep spożywczy do odstąpienia w każdym 
wczasic z powodu zmiany interesów, za War­
szawą, w fabryce. Wiadomość: ulica Długa 
IG 10, m. 39.  33063

mieszkania 9. 34490

Przyjmę dziecko na wychowanie od 2-® 
lat_ Oboźna 2, mieszk. lÓ. 34815

Pianina do wynajęcia. Chmielna JG 31’ 
mieszkania 13. ' 35179 y

Pończochy elastyczne, pasy brzuszne, hf 
gieniczne, bandaże rupturowe, wszelkie 
systemów. Najtaniej u Jodłowskiego, M»r 

Szatkowska 137 i Bielańska 5. 34983 J

Fabryka wyrobów platerowanych G 
Bykowskiego i Godyckiego, Żabia 9, w i 
dwórzu. Poleca: Łyżki, widelce, noże, lyżecf 
Lichtarze, kandelabry, serwisy. Tace, cuki 
nice, patery, etażery. Komplety wyprawo' 
od rs. 50. G szelkio wyroby platerowan'’ 
cenach 30% niższych od obecnie praktyko* 
nych. Uskutecznia się reparacje i odno*' 
nia zużytych przedmiotów. Groszkowski i f 
dycki, Żabia 9, w podwórzu. Fabryka skW 
nie posiada. 33249 J 
uapsfki modelowe, gustowne, niedrogo. N 
fteala 10, pracownia Kazimiery. 34774 

I ekcje haftu 4 rs. miesięcznie. Chmiel 
L10—15, wiadomość do 12-cj^ 35205,


